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Już 8 czerwca Broad Street w New Britain w stanie Connecticut ponownie
zamieni się w tętniące życiem centrum polskiej kultury. Festiwal Małej
Polski, jedno z najszybciej rozwijających się wydarzeń kulturalnych 
w Nowej Anglii, przyciąga co roku ponad 30 tysięcy uczestników 

z całego Wschodniego Wybrzeża. To wydarzenie jest wyjątkową okazją, by
poczuć prawdziwego ducha Polski. Jak wyglądają przygotowania do festiwalu 
i czego mogą się w tym roku spodziewać uczestnicy?

Ciąg dalszy  str. 16

12. Festiwal Małej Polski w New Britain 
już za miesiąc

Prawie
gotowi!

Swój udział w tegorocznym festiwalu zgłosiło już ponad stu wystawców

 Archiwum WEM
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Początek maja przyniósł niezwykle
budujący obraz polonijnej wspól-
noty i naszego przywiązania do
narodowej tożsamości. Obchody

Dnia Flagi Rzeczypospolitej Polskiej, Dnia
Polonii i Polaków za Granicą oraz Święta
Konstytucji 3 Maja odbyły się w wielu
zakątkach Stanów Zjednoczonych – od
metropolii takich jak Nowy Jork i Chicago,
po mniejsze ośrodki jak Salem w Massa-
chusetts, St. Petersburg na Florydzie czy
New Britain w Connecticut. Ale nieza-
leżnie od skali obchodów warte podkreś-
lenia jest to, że wszędzie tam, gdzie łopo-
tała biało-czerwona flaga, widoczna była
duma i zaangażowanie naszej społecz-
ności. To też wzruszające, że w tych uro-
czystościach brali udział przedstawiciele
różnych pokoleń – od weteranów i wielo-
letnich działaczy organizacji polonijnych,
przez harcerzy i młodzież szkolną, aż po
rodziny z dziećmi. To żywy dowód na to,
że Polonia pamięta o swoich korzeniach
i potrafi pielęgnować narodowe tradycje
z pokolenia na pokolenie. Dlaczego jest
to tak ważne? Ponieważ pamięć jest
ostoją naszej tożsamości. Święta majowe
są tego dobrym przykładem – łączą w
sobie historię, wartości demokratyczne
oraz dumę z polskiego dziedzictwa. 

Cieszy mnie też fakt, że w wielu mias-
tach uroczystości odbywały się z inicja-
tywy i z udziałem lokalnych władz, co
dowodzi, że Polonia jest dostrzegana i
doceniana. Obecność biało-czerwonej
flagi na masztach przy urzędach miast i
w przestrzeni publicznej nie tylko inte-
gruje nas, jako Polonię, ale również przy-

pomina społeczeństwu amerykańskiemu
o naszym wkładzie w budowanie lokal-
nych społeczności. 

Chciałbym też nieco cofnąć się w cza-
sie – pod koniec kwietnia odbył się do-
roczny Bal Fundacji Kościuszkowskiej w
Nowym Jorku, który w tym roku miał
szczególny charakter – wpisał się w ob-
chody 100-lecia istnienia tej zasłużonej
organizacji. Fundacja Kościuszkowska od
dekad buduje mosty między Polską a Sta-
nami Zjednoczonymi, wspierając eduka-
cję, kulturę i naukę. To instytucja, która
pokazuje, że polonijne organizacje mogą
i powinny ewoluować, dostosowując swoją
działalność do zmieniających się realiów,
nie tracąc przy tym z oczu ideałów, które
przyświecały ich założycielom. W dobie
szybkich przemian Fundacja pozostaje
wierna swojej misji, rozwijając programy
stypendialne, promując polską kulturę i
wspierając talenty po obu stronach At-
lantyku. To przykład nowoczesnego pat-
riotyzmu – otwartego na dialog, bu-
dującego wspólnotę w oparciu o wartości,
wiedzę i wzajemny szacunek. Gratuluję
tak zacnego dorobku i z całego serca
życzę kolejnych lat owocnej działalności.

Niech te rzeczy – zarówno majowe
uroczystości, jak i 100-lecie Fundacji Koś-
ciuszkowskiej – będą dla nas wszystkich
inspiracją do dalszego działania na rzecz
wspólnoty polonijnej – z dumą, z odwagą
i z sercem. Pamiętajmy, że nasza obec-
ność, aktywność i solidarność to nie tylko
dziedzictwo, które odziedziczyliśmy, ale
także odpowiedzialność, którą przekazu-
jemy kolejnym pokoleniom. •

Fundacja KościuSzKowSKa 

PLUS, MINUS

Ta obchodząca w tym roku 100-lecie organizacja jest przykładem mądrego 
dostosowywania się do zmieniających się realiów, zachowując jednocześnie 
swoją misję, jaką jest budowanie mostów między Polską a USA oraz promowanie 
kultury i edukacji. 
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Szymon Hołownia
Marszałek Sejmu na uroczystościach pogrzebowych papieża Franciszka robił zdjęcia
– i choć polityk tłumaczy, że nie było to selfie, to jednak są sytuacje, w których wy-
pada się powstrzymać od wyciągania telefonu komórkowego – szczególnie, jeśli jest
się osobą tej rangi. 
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550 milionów złotych to wstępnym szacunkowy koszt
wyborów prezydenckich – poinformował Rafał Tkacz,
szef Krajowego Biura Wyborczego. Pięć lat temu na wy-
bory prezydenta Polski wydano ponad 304 mln złotych.

Pięć lat temu kwota obejmowała również przygotowania do
wyborów korespondencyjnych, do których ostatecznie nie do-
szło. W 2015 r. koszt wyborów wyniósł ponad 174 mln zł. Py-
tany o powody takiego wzrostu w stosunku do kwoty sprzed
pięciu lat, szef KBW wskazał przede wszystkim na wzrost diet
członków komisji wyborczych.

– Gdy mieliśmy problemy ze skompletowaniem składów ob-
wodowych komisji wyborczych, były one wyraźnie niższe.
Obecnie dla przewodniczącego komisji przewidziana jest dieta
w wysokości 700, dla zastępcy 600, a dla szeregowego
członka 500 złotych – poinformował Tkacz, dodając, że w
przypadku drugiej tury diety wyniosą trzy czwarte wymienio-
nych kwot. 

Szef KBW poinformował, że sam druk kart wyborczych to
koszt ponad 6 mln zł. Drukowanych jest ich tyle, ilu wyborców
uprawnionych do głosowania, choć nie są one dzielone w 100
proc. między komisje. 

– Prowadzimy meldunki przedwyborcze, które pokazują,
gdzie wzrasta zapotrzebowanie na karty. W pewnych miejscach
zweryfikowaliśmy wcześniejsze szacunki, zwiększając ich stan –
to np. kurorty, o których wiemy, że wyborcy mogą przybyć tam
tłumnie. Jeśli zaś chodzi o nadwyżki kart, to oczywiście po wy-
borach są one niszczone – dodał szef KBW.

Wybory prezydenckie odbędą się 18 maja, a ich ewen-
tualna druga tura – 1 czerwca.

 ToM

Koszty wyboru prezydenta Polski
wzrosły o ponad 200 mln

Pół miliarda na wybory

Na Zamku Królewskim w
Warszawie odbyło się
spotkanie liderów państw
Inicjatywy Trójmorza, w

którym wzięło udział m.in. dziewię-
ciu prezydentów państw regionu.
Gospodarzem szczytu, najwięk-
szego w tym roku międzynarodo-
wego wydarzenia w Polsce, był pre-
zydent Andrzej Duda.

Prezydent RP poinformował, że
na spotkaniu przedyskutowano

kwestie dotyczące najważniejszych
spraw związanych z rozwojem in-
frastruktury. Jak dodał, „wszyscy
akcentowali, że ta współpraca
sprawdziła się znakomicie na prze-
strzeni tych 10 lat”.

– Mówiłem w swoim wystąpie-
niu o Via Carpatii, o Via Baltice, o
Rail Baltice. Mówiłem o rozwoju in-
terkonektorów, które stanowiły
fundamentalny element naszego
uzyskania suwerenności, jeżeli

chodzi o zaopatrzenie Polski w gaz.
Mówiłem o rozwoju sieci gazo-
ciągów, o współpracy państw, które
mają u siebie gazoporty – podkreś-
lił Andrzej Duda.

Prezydent zaznaczył też, że do-
szło do powiększenia Inicjatywy
Trójmorza – w charakterze uczest-
ników stowarzyszonych, czyli pań-
stw, które aspirują do członkostwa
w UE, ale na tym etapie chcą już
współpracować z państwami człon-
kowskimi Trójmorza, dołączyły Al-
bania i Czarnogóra, a dwoma no-
wymi państwami strategicznymi
Trójmorza zostały Turcja i Hiszpa-
nia.

Powołanie Inicjatywy Trójmorza
zainicjowali prezydenci Polski An-
drzej Duda i Chorwacji Kolinda Gra-
bar-Kitarović podczas spotkania
przywódców państw regionu na
marginesie Zgromadzenia Ogól-
nego ONZ w Nowym Jorku w 2015
roku. Inauguracyjny szczyt Inicja-
tywy odbył się w Dubrowniku w
2016 roku. 

 PaP

Liderzy państw Inicjatywy Trójmorza rozmawiali w Warszawie o dalszej
współpracy

Udana dekada

Na Zamku Królewskim w Warszawie spotkali się m.in. liderzy państw Europy
środkowo-wschodniej

 prezydent.pl

Polskie Elektrownie Jądrowe i konsorcjum
Westinghouse-Bechtel podpisały umowę
pomostową EDA – Engineering Develop-
ment Agreement, która ustala ramy dal-
szej współpracy przy budowie pierwszej w
Polsce elektrowni jądrowej na Pomorzu.

– Polsko-amerykańska przyjaźń to jest
coś, co się opłaca i będzie opłacało obu stro-
nom. Jednym z najdonioślejszych wyrazów
tej przyjaźni i współpracy będzie elektrownia
jądrowa – oświadczył premier Donald Tusk
po spotkaniu z sekretarzem ds. Energii Sta-
nów Zjednoczonych Ameryki Chrisem Wrig-
htem. Obaj politycy byli obecni przy podpi-
saniu umowy.

W ramach umowy kontynuowane będą
prace projektowe związane m.in. z uzyska-
niem decyzji administracyjnych, licencji i po-
zwoleń oraz pogłębionymi badaniami geolo-
gicznymi na terenie inwestycji. – Z

przyjaciółmi można negocjować każdy szcze-
gół – twardo, solidnie. Bo między Polakami i
Amerykanami, między naszymi przedstawicie-
lami, którzy negocjowali umowę, panuje naj-
lepsza z możliwych relacji – mówił szef rządu.

Umowa pomostowa EDA pozwoli na kon-
tynuowanie prac projektowych do czasu
uzyskania zatwierdzenia pomocy publicznej
dla Polskich Elektrowni Jądrowych przez Ko-
misję Europejską i podpisania docelowej
umowy na zaprojektowanie oraz budowę tej
elektrowni.

Chris Wright poinformował, że dzięki
temu projektowi powstaną dziesiątki tysięcy
nowych miejsc pracy – zarówno w Polsce, jak
i w Stanach Zjednoczonych. 

– Uważam, że to będzie również początek
wieloletniej współpracy w tym obszarze mię-
dzy Polską a Stanami Zjednoczonymi – zapo-
wiedział amerykański Sekretarz ds. Energii. 

 ToM
Donald Tusk i Chris Wright wiele sobie obiecują po współpracy Polski i USA w obszarze energii
atomowej

Spotkanie premiera Donalda Tuska z Chrisem Wrightem, sekretarzem ds. Energii USA 

Polsko-amerykańska umowa podpisana
 gov.pl
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okazuje się, że nie tylko Telewizja Polska,
ale także amerykańska platforma Netflix
szykuje swoją ekranizację „Lalki” Bolesława
Prusa, uznawanej za najlepszą powieść w
historii polskiej literatury. Wiadomo, który
aktor wcieli się postać Stanisława Wokul-
skiego.

W wywiadzie dla serwisu Onet Łukasz
Kłuskiewicz, dyrektor ds. filmów w Europie środ-
kowo-wschodniej w serwisie Netflix, stwierdził,
że pojawiła się moda na klasyczne polskie melo-
dramaty, a producenci zaczęli otwierać się na
tworzenie większych produkcji.

Trwająca kilka lat preprodukcja „Lalki” do-
biegła właśnie końca. W czerwcu ekipa filmowa
wejdzie na plan. Reżyserować będzie Paweł Maś-
lona, w 2024 roku nagrodzony Orłem za film
„Kos”. Autorem scenariusza jest Paweł Demirski,
twórca takich seriali jak „Artyści” czy „Udar”. Pro-
ducentem z ramienia Netflixa jest Akson Studio
Sp. z o.o., stojące za serialem „1670” i filmem
„Filip”. Podobno w rolę Stanisława Wokulskiego
ma wcielić się Tomasz Schuchardt, ale nie jest to
jeszcze potwierdzona informacja.

Widzowie dostaną dwie ekranizacje powieści.
Oprócz tej, nad którą pracuje Paweł Maślona,
powstaje wersja dla Telewizji Polskiej, za którą
odpowiada reżyser Maciej Kawalski. Zdjęcia wy-
kona Piotr Sobociński Jr. Rola Stanisława Wokul-
skiego przypadła Marcinowi Dorocińskiemu, a
Izabelę Łęcką zagra Kamila Urzędowska. 

Pierwszą adaptację w 1968 roku nakręcił
Wojciech Jerzy Has. Wokulskiego zagrał Mariusz
Dmochowski, a Łęcką Beata Tyszkiewicz. W
1977 roku powstał serial nakręcony przez Ry-
szarda Bera. Wokulskim był Jerzy Kamas, a
Łęcką Małgorzata Braunek.  ToM

Latem rozpoczną się zdjęcia
do kolejnej adaptacji
powieści Bolesława Prusa

netflix także 
zekranizuje
„Lalkę”

Jeśli wszystko dobrze pójdzie, Tomasz Schuchfardt
będzie czwartym Stanisławem Wokulskim

 Tomasz Schuchfardt/FB

WWarszawie odbyły się ob-
chody 1000-lecia koronacji
Bolesława Chrobrego na
króla Polski. W ich trakcie

odbył się m.in. koncert polskich piose-
nek, przemarsz historyczny, przelot sa-
molotów F-16, a całość zwieńczył wie-
czorny pokaz tysiąca dronów.

Uroczystości rocznicowe odbyły się
w stolicy między innymi nad Wisłą, przy
Centrum Nauki Kopernik – na Wy-
brzeżu Kościuszkowskim i skwerze Ta-
deusza Kahla. Zaprezentowano tam in-
stalację 8-metrowych głów 28
koronowanych królów Polski, inspiro-
waną „Pocztem królów i książąt pol-
skich” Jana Matejki.

Historyczny Piknik Tysiąclecia miał
trzy sekcje: odnoszące się do średnio-
wiecza, współczesności i przyszłości.
Dużym zainteresowaniem cieszyła się
wystawa sprzętu wojskowego, m.in.
czołgów – amerykańskiego M1A1 Ab-
rams, niemieckiego leoparda 2PL oraz
południowokoreańskiego K2 GF.

W czasie obchodów Wisłą przepłynął
statek z warszawską Syrenką. Historię
Polski prezentowano też na ekranach
wodnych – formy projekcji obrazu, która
tworzy zawieszony w przestrzeni holo-
gram. Były też „Żywe Drzwi Gnieźnień-

skie” – artystyczna inscenizacja, którą
zaprezentowało 80 aktorów i zespół Art
Color Ballet. W koncercie finałowym
„Tysiąclecie Korony Polskiej” wystąpili
m.in.: Organek, Kayah, Król, Bovska, Ha-
lina Mlynkova, Doda, Stanisław Soyka
czy Grzegorz Hyży. Po koncercie niebo
nad Wisłą rozświetlił pokaz 1000 dronów
– dziesięciominutowy multimedialny
pokaz historii.

Bolesław Chrobry został koronowany
w 1025 roku w archikatedrze gnieźnień-
skiej. Uroczystość odbyła się najpraw-
dopodobniej w Wielkanoc, która wów-
czas przypadała 18 kwietnia. Chrobry
zmarł w czerwcu 1025, a koronacja
Mieszka II Lamberta, jego syna, odbyła
się 25 grudnia 1025 roku.

 tom

obchody 1000-lecia koronacji Bolesław Chrobrego zrobiły duże wrażenie na mieszkańcach
stolicy

Minęło 1000 lat od czasu, gdy na tronie zasiadł pierwszy król Polski 

Milenium koronacji
Bolesława Chrobrego

 facebook

o 2.8 procenta zmalały lutowe obroty
w polskich centrach w stosunku do
tego samego miesiąca z poprzedniego
roku. odwiedzalność, mierzona liczbą
klientów na metr kwadratowy (PRCH
Footfall Density Index), spadła o 5.2
procenta. 

Na wyniki, które podała Polska Rada
Centrów Handlowych, może mieć wpływ
wiele zmiennych. W lutym była rok do
roku różnica w liczbie dni handlowych w
związku z rokiem przestępnym w 2024 r. –
w lutym 2024 r. było ich 25, podczas gdy

w 2025 r. jedynie 24. Ważnym czynnikiem
były ferie zimowe, które trwały dłużej w lu-
tym 2025 roku.

Pomimo mniejszej liczby odwie-
dzających wzrosła średnia wartość wydat-
ków na jedną wizytę w centrach – wskaź-
nik zwiększył się o 2.4 proc. Konsumenci,
choć mniej liczni, wydają więcej pieniędzy
podczas wizyt. Nie należy jednak zapomi-
nać o inflacji (4.9 proc. rdr), co pokazuje,
że realnie Polacy wydali mniej. 

Nie wszystkie segmenty handlu odnoto-
wały spadki. Największe wzrosty obrotów
dotyczyły sklepów z artykułami specjalis-

tycznymi (+2.6 proc.), punktów rozrywki
(+2.3 proc.) oraz sektora zdrowia i urody
(+1.8 proc.). To może wskazywać na zmie-
niającą się rolę centrów handlowych, które
są coraz częściej postrzegane nie tylko jako
miejsce zakupów, ale także przestrzeń rek-
reacji i dbania o dobre samopoczucie.

Pod względem wielkości obiektów
handlowych bardzo duże galerie (powyżej
60 tys. mkw.) radziły sobie najlepiej, no-
tując jedynie 1.2-procentowy spadek od-
wiedzin. Największe spadki dotknęły duże
centra (-4.5 proc.) i obiekty średniej wiel-
kości (-3.3 proc.).  ToM

Klienci galerii handlowych w Polsce stają się coraz bardziej ostrożni

Maleją obroty w centrach handlowych
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Blisko 250 tysięcy osób uczestni-
czyło w pogrzebie papieża Fran-
ciszka. Na placu św. Piotra pojawiło
się między innymi 85 przywódców

państw – prezydentów, premierów i koro-
nowanych głów. Wśród nich obecny był
m.in. prezydent Polski Andrzej Duda wraz
małżonką Agatą Kornhauser-Dudą.

Mszę koncelebrowali m.in. przedsta-
wiciele Konferencji Episkopatu Polski, na
czele z przewodniczącym abp. Tadeuszem
Wojdą SAC oraz sekretarzem generalnym
bp. Markiem Marczakiem. Przewodniczył
jej Giovanni Battista Re, dziekan Kolegium
Kardynalskiego.

– Ogrom oddania i zjednoczenia, które
widzieliśmy w tych dniach po jego prze-
jściu z tej ziemi do wieczności, świadczą
o tym, jak bardzo bogaty pontyfikat pa-
pieża Franciszka dotykał umysłów i serc
– powiedział 91-letni kardynał.

Nieprzypadkowe imię
– Decyzja o przyjęciu imienia Franciszek
okazała się wyborem programu i stylu,
który chciał nadać swemu pontyfikatowi,
starając się czerpać inspirację z ducha św.
Franciszka z Asyżu. Papież zachował tem-
perament i styl pasterskiego przewodze-
nia, a także nadał zarządzaniu Kościołem
wyraźne rysy swojej silnej osobowości.
Nawiązywał bezpośredni kontakt z po-
szczególnymi osobami i społeczeństwami,
pragnąc być blisko wszystkich – zazna-
czył kardynał Re.

Dziekan Kolegium Kardynalskiego
nadmienił, że Franciszek szczególną
troską otaczał osoby w trudnej sytuacji. –
Był papieżem pośród ludzi, miał serce
otwarte dla wszystkich. Pełen ludzkiego
ciepła i głęboko wrażliwy na codzienne
dramaty, papież prawdziwie dzielił nie-
pokoje, cierpienia i nadzieje czasów glo-
balizacji – mówił kardynał Re.

Szpital polowy
Motywem przewodnim misji Franciszka
było przekonanie, że Kościół jest domem
dla wszystkich. Kardynał Re nawiązał do
przywoływanego przez Franciszka obrazu
Kościoła jako „szpitala polowego” po bi-
twie, w której wielu odniosło ranny.

Przypomniał niezliczone gesty papieża
i apele na rzecz uchodźców oraz deter-
minację w działaniu dla ubogich. Wy-
mowne było to, że Franciszek w pierwszą
podróż po wyborze udał się na wyspę
Lampedusa, będącą symbolem dramatu
migracji i tysięcy ofiar.

Brawami i wzruszeniem wierni przyjęli
słowa kardynała Re: „W obliczu sza-
lejących w ostatnich latach licznych wo-
jen, niosących ze sobą nieludzkie okru-
cieństwa, niezliczone ofiary i zniszczenia,
papież Franciszek nieustannie zabierał
głos błagając o pokój. Wzywał do rozsądku
i uczciwych negocjacji, aby szukać możli-
wych rozwiązań, ponieważ – jak mawiał
– wojna to jedynie śmierć ludzi, znisz-
czenie domów, szpitali i szkół”.

Delegacje z całego świata
W uroczystościach pogrzebowych uczest-
niczyły delegacje ze 164 państw. Przed ba-
zyliką watykańską obecni byli m.in. pre-
zydent USA Donald Trump wraz z
małżonką Melanią, były prezydent USA
Joe Biden, prezydent Niemiec Frank-Wal-
ter Steinmeier i kanclerz Olaf Scholz, pre-
zydenci: Ukrainy – Wołodymyr Zełenski,
Francji – Emmanuel Macron, premier
Wielkiej Brytanii Keir Starmer, prezydent
Włoch Sergio Mattarella i premier Giorgia
Meloni, przywódca Argentyny Javier Mi-
lei.

Wśród koronowanych głów byli: król
Belgów Filip, królowa Danii Maria, król
Hiszpanii Filip VI z małżonką królową Le-
tycją, król Szwecji Karol XVI Gustaw z
królową Sylwią, król Jordanii Abdullah II
z małżonką królową Ranią, książę Monako
Albert II z małżonką Charlene. Koronę
brytyjską reprezentował książę William,
syn króla Karola III.

Wśród wiernych obecni byli liczni ro-
dacy Franciszka – Argentyńczycy oraz
wielu Polaków. Przybyli też krewni pa-
pieża z Piemontu, rodzinnych stron jego
ojca oraz mieszkająca w Tajlandii ku-
zynka, zakonnica Ana Rosa Sivori. Powie-
wały flagi polskie, argentyńskie, a także
krajów, które we wrześniu 2024 roku od-
wiedził papież – Indonezji i Timoru
Wschodniego.

150 tysięcy w kondukcie
Po zakończeniu mszy z bocznej bramy
Watykanu – Perugino wyruszył kondukt
żałobny z trumną z ciałem papieża Fran-

ciszka ustawioną w papamobile w kie-
runku bazyliki Matki Bożej Większej
(Santa Maria Maggiore), którą wybrał jako
miejsce swego pochówku. W ostatniej
drodze papieża towarzyszyło mu 150 ty-
sięcy osób zgromadzonych na ulicach.

Przed bazyliką powitała trumnę grupa
bezdomnych, ubogich i uchodźców. Ten
gest podkreślał to, jak ważne miejsce zaj-
mowali oni w posłudze Franciszka. W tes-
tamencie papież napisał m.in. „Grób ma
być w ziemi, prosty, bez szczególnego
zdobienia i z jedynym napisem: Francis-
cus. Wydatki na przygotowanie mojego
pochówku zostaną pokryte sumą od do-
broczyńcy” – napisał papież. Pozostał on
anonimowy.

Ceremonii złożenia trumny przewod-
niczył zarządzający Kościołem w czasie
wakatu w Stolicy Apostolskiej kamerling
kardynał Kevin Farrell. Obecni byli między
innymi kardynałowie Roger Michael Ma-
hony, Dominique Mamberti, Stanisław
Ryłko i papieski jałmużnik kardynał Kon-
rad Krajewski.

Polacy na konklawe
Biuro prasowe Watykanu zapowiedziało,
że konklawe, które wybierze następcę pa-
pieża, trwać będzie od 7 maja. W pierw-
szym dniu przewidziano tylko jedno
głosowanie. Uprawnionych do głosowania
jest 135 kardynałów. Pochodzą z około 70
krajów. W gronie elektorów jest czterech
kardynałów z Polski: Stanisław Ryłko, Ka-
zimierz Nycz, Konrad Krajewski i Grze-
gorz Ryś.

 tomaSz RyzneR

Para prezydencka z Polski zajęła miejsca w drugim rzędzie, mając przed sobą m.in. prezydenta
USA z małżonką

Papież Franciszek zmarł w poniedziałek wielkanocny, 21 kwietnia. Jego pogrzeb odbył się
niespełna tydzień później, w sobotę, 26 kwietnia

Ćwierć miliona ludzi, w tym także Polacy, żegnali papieża Franciszka na placu św. Piotra

Ostatnia droga Ojca Świętego
 prezydent.pl
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Powstał pierwszy polskojęzyczny
oddział szwedzkiego związku za-
wodowego Byggnads (Budynek).
W zebraniu założycielskim uczest-
niczyło kilkudziesięciu pracowni-
ków branży budowlanej. Prze-
wodniczącym został Paweł Zajdel.

Na zebraniu w niewielkim lokalu
pod Sztokholmem przewodniczący
Polskiego Klubu Byggnads Sztok-
holm-Gotlandia podkreślał, że
chciałby, aby związek po każdym
spotkaniu zwiększał się o pięć-dzie-
sięć osób. W planach ma otwarcie
oddziałów m.in. w Malmoe, Goete-

borgu, Umea – wszędzie tam, gdzie
na budowach pracują Polacy.

Dla Polaków wyjeżdżających do
pracy w Szwecji przez lata źródłem
informacji o ich prawach były porady
na polonijnych forach internetowych,
nie zawsze wiarygodne. Niektórzy
próbowali tworzyć czarne listy praco-
dawców. – Każdy z nas zapłacił fry-
cowe. Jak zaczynasz, to nie wiesz, że
jak zapiszesz się do związku, a pra-
codawca podpisze układ zbiorowy z
Byggnads, to masz prawo do krót-
szego tygodnia pracy, lepszych sta-
wek po godzinach, w święta, i nego-
cjowanych co dwa lata odgórnie

przez związek minimalnych pod-
wyżek – wyjaśniał w rozmowie z
PAP Zajdel, który do Szwecji przyje-
chał w 2006 roku.

Związek jest otwarty na wszyst-
kich mówiących po polsku, ma
swych szeregach także Białorusinów
i Litwinów. W Szwecji Zajdel z uwagi
na swoją energię i odwagę przyrów-
nywany jest do Lecha Wałęsy z lat
80. Polak pomaga rodakom charyta-
tywnie poprzez stronę na Facebooku,
a w piątkowe wieczory podczas
łączenia na żywo na TikToku.

 ToM

Niedaleko Sztokholmu założono pierwszy polski związek zawodowy 

Polscy budowlańcy zrzeszają się w Szwecji

Dr Sławosz Uznański-Wiśniewski będzie drugim Polakiem w kosmosie

 Dr Sławosz Uznański-Wiśniewski/facebook

Firma Axiom Space podała, że start misji Ax-4 na Międzyna-
rodową Stację Kosmiczną (ISS) odbędzie się 29 maja. Astro-
nauci, wśród których znajdzie się z Sławosz Uznański-Wiś-
niewski, będą badać m.in. wpływ mikrograwitacji na
organizm człowieka.

Na orbicie będą trwały prace nad ponad 60 eksperymentami,
m.in. z USA, Indii, Polski i Węgier (skąd pochodzą członkowie
załogi Ax-4) oraz innych krajów europejskich, a także z Arabii Sau-
dyjskiej, Brazylii, Nigerii i Zjednoczonych Emiratów Arabskich. W
ramach polskiej misji Ignis na orbicie zostanie przeprowadzonych
13 eksperymentów, które dotyczą m.in. medycyny, biologii, bio-
technologii i nauk inżynierskich.

Monika Banaszek-Cymerman, szefowa Departamentu Badań i
Innowacji Polskiej Agencji Kosmicznej (POLSA), wśród polskich eks-
perymentów wymieniła „Leopardiss” – zakładający wykorzystanie
specjalnego procesora, który umożliwi zastosowanie sztucznej in-
teligencji na pokładach satelitów i w misjach kosmicznych. 

W ramach eksperymentu „Space Volcanic Algae” naukowcy
sprawdzą, jak mikroglony, które mogą być źródłem pożywienia i
tlenu, znoszą warunki kosmiczne. Autorzy badania „Neurofeedback
EEG” chcą sprawdzić, jak izolacja i mikrograwitacja wpływają na
poziom stresu astronautów.

Dr Sławosz Uznański-Wiśniewski będzie drugim Polakiem w kos-
mosie. Pierwszym był Mirosław Hermaszewski (1941-2022), który
w dniach 27 czerwca – 5 lipca 1978 r., wraz z Piotrem Klimukiem
(radziecki kosmonauta narodowości białoruskiej), odbył lot na
statku Sojuz 30. Misja trwała 8 dni, w jej trakcie dokonano 126
okrążeń Ziemi.  ToM

Wkrótce start misji Ax-4 ze Sławoszem
Uznańskim-Wiśniewskim na pokładzie

Polak leci w kosmos
z końcem maja

Donald Tusk zapowie-
dział, że w Nancy zosta-
nie podpisany nowy
traktat polsko-francuski.

Ma do tego dojść 9 maja podczas
spotkania polskiego premiera z
Emmanuelem Macronem, prezy-
dentem Francji. 

Podczas posiedzenia Rady Mi-
nistrów Tusk podkreślił, że dla
polskiego bezpieczeństwa klu-
czowa jest wzmocniona
współpraca, na wszystkich pozio-
mach, ze Stanami Zjednoczonymi,
ale też z Europą. Dlatego cieszy
się, że finalizowane są prace nad
nowych traktatem polsko-francu-
skim. 

– Podpiszemy wspólnie z pre-
zydentem Macronem ten traktat
najprawdopodobniej – nie chcę
zapeszać, ale właściwie wszystko
już jest na prostej drodze – 9 maja
w Nancy – powiedział premier,
dodając, że będzie to bardzo po-
ważne przyśpieszenie w budowa-
niu zbiorowego bezpieczeństwa,
w tym bezpieczeństwa Polski, i
gospodarczego, ale także bezpie-
czeństwa militarnego.

O planach podpisania nowego
traktatu polsko-francuskiej mówił

także Macron w wywiadzie dla ty-
godnika „Paris Match”. Prezydent
Francji poinformował, że 9 maja
będzie gościł polskiego premiera
w Nancy, „by podpisać traktat o
przyjaźni”. Macron nazwał tę
umowę historyczną. Traktat za-
stąpi poprzednią umowę między
Polską a Francją, podpisaną w
1991 roku, daleko przed wstąpie-

niem Polski do Unii Europejskiej.
Dokument zostanie podpisany

w miejscu symbolicznym dla re-
lacji polsko-francuskich. W
Nancy, w 1736 roku, po wygnaniu
z kraju, osiadł jako książę Lota-
ryngii Stanisław Leszczyński, król
Polski, teść króla Francji Ludwika
XV.

 tom

Umowa, którą podpiszą Donald Tusk i Emmanuel Macron, ma mieć historyczny
wymiar

Macron i Tusk podpiszą umowę w mieście, w którym osiadł król Polski 

Czas na nowy traktat
polsko-francuski

 gov.pl
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 w oBiektYwie

Organizowaliście lub braliście udział w ciekawym wydarzeniu. 
Chcecie, aby wiadomość o nim ukazała się w naszym „obiektywie”?

Prosimy o przesłanie zdjęcia z krótkim opisem wydarzenia oraz informacją, 
kto jest autorem fotografii na adres: info@whiteeaglenews.com.

 ChiCAgo, iL – 28 kwietnia


PN

A
Konsul generalna RP w Chicago Regina Jurkowska spotkała się z preze-
sem Kongresu Polonii Amerykańskiej i Związku Narodowego Polskiego
(PNA) Frankiem Spulą, by omówić współpracę i sprawy polonijne. 

 Fort BrAgg, nC – 29 kwietnia


A

m
basada RP w

 U
SA

Gen. dyw. Krzysztof Nolbert odwiedził dowództwo 82. Dywizji Po-
wietrznodesantowej, gdzie rozmawiał z gen. bryg. Jasonem William-
sem o modernizacji sił zbrojnych Stanów Zjednoczonych i Polski.

 ChiCAgo, iL – 30 kwietnia


KG

 w
 Chicago

W Konsulacie Generalnym RP odbyły się obchody Święta Konstytucji 3 Maja
z udziałem konsul generalnej Reginy Jurkowskiej i przedstawicieli Polonii,
m.in. Jima Mazurkiewicza z Teksasu – Wielkiego Marszałka Parady 3 Maja.

 new BritAin, Ct – 2 maja


facebook.com

/ErinStew
artCT

Dzień Flagi RP i Dzień Polonii i Polaków za Granicą został uhonorowany
przez wiele lokalnych władz na terenie całych USA. Na zdj. burmistrz
New Britain Erin Stewart po ceremonii podniesienia polskiej flagi. 

 greenpoint, nY – 12 kwietnia


CPS

Spotkanie z zajączkiem wielkanocnym, które odbyło się tuż przed świętami
w Centrum Polsko-Słowiańskim, zgromadziło licznych uczestników, w tym
mnóstwo dzieci zachwyconych przygotowanymi dla nich atrakcjami.

 orChArd LAke, Mi – 3 maja


Polish W

eekly – A
licja Karlic

Ponad 200 osób w różnym wieku wzięło udział w 2. edycji dorocznego
biegu Vivat 3 Maja na dystansie 5 km, który odbył się na terenie 
Orchard Lake Schools z okazji Święta Konstytucji 3 Maja.

 greenpoint, nY – 22 kwietnia


Pilsudski.org

W Instytucie Piłsudskiego gościli dyrektor Zakładu Narodowego im. Ossoliń-
skich dr Łukasz Kamiński oraz Rafał Rogulski i Magdalena Żelazowska 
z Europejskiej Sieci Pamięci i Solidarności. Na zdj. z prezes dr Iwoną Korgą. 

 ChiCAgo, iL – 2 maja


KG

 w
 Chicago

W Konsulacie Generalnym RP w Chicago odbyło się spotkanie pomiędzy
wicemarszałek Sejmu RP Moniką Wielichowską (z lewej) oraz kongreswo-
man z Partii Demokratów Delią Ramirez. 

 Austin, tX – 17 kwietnia


KG

 w
 H

ouston

W przyjęciu w rezydencji gubernatora Teksasu Grega Abbotta z udziałem
Korpusu Konsularnego Teksasu wziął udział również reprezentujący 
Polskę konsul generalny RP w Houston Jarosław Łasiński. 
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Polski Festiwal w Bostonie, który zgodnie
z ugruntowaną już tradycją odbywa się w
maju, to co roku wielkie święto polskiej
kultury i dziedzictwa w stolicy Massachu-
setts. Tegoroczna edycja festiwalu odbę-
dzie się w niedzielę, 18 maja, jak zawsze
na terenie Polskiego Klubu w południo-
wym Bostonie. organizatorzy zapraszają
do współpracy sponsorów i wystawców,
którzy chcieliby wziąć udział w tym
barwnym, rodzinnym wydarzeniu.

Polski Festiwal w Bostonie to dzień wy-
pełniony polską muzyką, tańcem, pysznym
jedzeniem, atrakcjami dla całych rodzin oraz
prezentacją polskiej kultury i historii. Festi-
wal od lat przyciąga wielu uczestników – za-
równo tych związanych z Polonią, jak i przed-
stawicieli innych środowisk zaciekawionych
polską kulturą i kuchnią – stanowiąc tym sa-
mym wyjątkową okazję nie tylko do wspól-
nego świętowania, ale też do promowania
lokalnych firm i organizacji.

– Polski Festiwal w Bostonie to wyjątkowe
wydarzenie dla naszej społeczności, organizo-
wane w całości przez wolontariuszy z bostoń-
skiej Polonii – podkreśla Erica Manczuk
Stocks, przewodnicząca komitetu organizacyj-
nego. – Opieramy się na hojności sponsorów
i wystawców, którzy swoją obecnością i

wsparciem finansowym przyczyniają się co-
rocznie do sukcesu tego wydarzenia. Z dumą
promujemy polską kulturę, ale zawsze też się
staramy, aby nasz festiwal odzwierciedlał du-
cha dzielnicy Dorchester i zlokalizowanego w
niej Polskiego Trójkąta (obszaru zamieszkiwa-
nego niegdyś głównie przez polskich imi-
grantów, gdzie do dziś działają polskie para-
fia, szkoła, klub oraz polskie sklepy i biznesy
– red.). Dlatego serdecznie zapraszamy
wszystkich wystawców, również amerykań-
skich. Ten festiwal to nie tylko kultura – to
przede wszystkim wspólnota – dodaje. 

Wydarzenie organizowane jest w całości
przez wolontariuszy, a jego misją jest nie
tylko promocja dziedzictwa polskiego, lecz
także wspieranie integracji lokalnych społecz-
ności. Festiwal co roku staje się przestrzenią
spotkań, wymiany doświadczeń, prezentacji
lokalnych firm, artystów i inicjatyw –
tworząc unikalny klimat, w którym tradycja
łączy się z nowoczesnością i otwartością.

Zainteresowani sponsorzy i wystawcy
mogą znaleźć więcej informacji oraz formula-
rze zgłoszeniowe na stronie internetowej:
www.polishfestboston.org. W sprawie szcze-
gółów kontaktować się można również drogą
mailową pod adresem:
bostonpolishfest@gmail.com.

 WEM

Polski Festiwal w Bostonie już od ponad dekady wpisał się w kalendarz polonijnych wydarzeń 
w Massachusetts, stanowiąc nie tylko święto polskiej kultury, ale też okazję do promocji
lokalnych biznesów

Szansa dla wystawców i sponsorów, by zaprezentować
swoją działalność lokalnej Polonii

Polski Festiwal w Bostonie
już 18 maja!

 M. Bolec

Wniedzielę, 27 kwietnia, w
Sanktuarium św. Jana
Pawła II Bożego Miłosier-
dzia w Salem odbyły się

uroczyste obchody Niedzieli Miłosier-
dzia Bożego – święta ustanowionego
przez papieża Jana Pawła II w odpowie-
dzi na objawienia św. Faustyny Kowal-
skiej.

Centralnym punktem obchodów była
uroczysta msza święta, której przewod-
niczył biskup pomocniczy archidiecezji
bostońskiej, J.E. Mark William O’Connell.
W homilii biskup podkreślił znaczenie
Bożego Miłosierdzia w życiu każdego
chrześcijanina, nawiązując zarówno do
przesłania św. Faustyny, jak i do nau-
czania św. Jana Pawła II. 

Po Eucharystii wierni wspólnie od-
mówili Koronkę do Bożego Miłosierdzia,
a następnie oddali cześć relikwiom św.
Faustyny Kowalskiej – apostołki Bożego
Miłosierdzia, której duchowa spuścizna
gromadzi wokół siebie miliony wiernych
na całym świecie.

Po zakończeniu modlitw w murach
świątyni, uczestnicy zostali zaproszeni
na wspólny poczęstunek. 

W godzinach popołudniowych odbyła
się Droga Krzyżowa ulicami Salem, pod-
czas której wierni, niosąc duży, drew-

niany krzyż, publicznie wyrazili swoje
przywiązanie do wartości chrześcijań-
skich. Modlitwa i rozważania kolejnych
stacji Męki Pańskiej pod przewodnic-
twem rektora sanktuarium ks. Adama
Słomińskiego stały się nie tylko formą
religijnego przeżycia, ale także poru-
szającym świadectwem wiary w prze-
strzeni publicznej.  jLS

Po mszy św. odprawiona została Droga Krzyżowa po ulicach Salem

Uroczyste obchody Niedzieli Miłosierdzia Bożego 
w Sanktuarium św. Jana Pawła II Bożego
Miłosierdzia w Salem

Msza i Droga
Krzyżowa

 facebook.com/st.JohnPaulIIofDivineMercy

Uroczystą mszą świętą odprawił bp Mark
William o’Connell



Wniedzielę, 4 maja, miało
miejsce uroczyste zakoń-
czenie roku szkolnego w
Sobotniej Szkole Języka

Polskiego w Indian Orchard. Uroczystość
rozpoczęła się mszą św., której prze-
wodniczył proboszcz parafii Niepokala-

nego Poczęcia NPM w Indian Orchard
ks. Piotr Calik. Po mszy świętej dzieciom
zostały wręczone świadectwa szkolne.
Spotkanie zakończyło się wspólnym
obiadem, w którym udział wzięli nau-
czyciele, rodzice i dziadkowie uczniów. 

 oPR. wem

Zakończenie roku szkolnego w Sobotniej Szkole
Języka Polskiego w Indian orchard

Żegnaj, szkoło!

 Dariusz Robak
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Dwie siostry z zachodniego Mas-
sachusetts postanowiły prze-
nieść swoje polskie pierogi z
kuchni prosto na ekran popu-

larnego programu biznesowego „Shark
Tank”.

Casey i Vanessa White to siostry i właś-
cicielki firmy Jaju Pierogi, które od prawie
10 lat z sukcesem rozwijają rodzinny biz-
nes. Teraz postanowiły pokazać swoje wy-
roby szerszej, amerykańskiej publiczności.
Czy przepis na ich pierogi okazał się też
przepisem na sukces w biznesie?

Firma Jaju Pierogi powstała w 2016
roku w Bostonie i początkowo działała
głównie na lokalnym rynku. Nazwa marki
– Jaju – to fonetyczna pisownia słowa
Dziadziu, czyli czułego określenia dziadka
po polsku, który przekazał obu siostrom
miłość do gotowania i przepis na, jak
twierdzą, najlepsze pierogi. Z czasem
ręcznie robione, tradycyjne pierogi pod-
bijały serca i podniebienia coraz większej
rzeszy klientów. Dziś, jak podają Casey i
Vanessa, trafiają regularnie na półki po-
nad 2,500 sklepów w całych Stanach Zjed-
noczonych. 

Ich zaangażowanie, autentyczność i
rodzinne wartości przyciągnęły uwagę

producentów programu „Shark Tank”.
Jest to program telewizyjny typu reality
show, w którym przedsiębiorcy prezentują
swoje pomysły biznesowe przed grupą in-
westorów – tzw. rekinów (ang. sharks) –
w nadziei na uzyskanie finansowego
wsparcia w zamian za udziały w swojej
firmie. Formuła programu opiera się na
prezentacji pomysłu biznesowego, odpo-
wiedziach na pytania od potencjalnych in-
westorów i negocjacjach, jeśli pomysł
wzbudzi zainteresowanie któregoś z nich. 

Polskim siostrom, które zaprezento-
wały swoją firmę, jej historię oraz oczy-
wiście główny produkt, czyli pierogi –
ofertę złożył Kevin O'Leary – jeden z naj-
bardziej rozpoznawalnych inwestorów w
„Shark Tank”. Zaproponował 300,000
dolarów w zamian za 20% udziałów w fir-
mie. Siostry jednak odrzuciły propozycję.
– 20% to za dużo – stwierdziły jedno-
myślnie, broniąc wartości, na jakich opie-
rają swoją markę.

Choć nie zawarły umowy, ich występ
w „Shark Tank” z pewnością doda
rozgłosu ich marce i pokaże Ameryce, że
pierogi mają nie tylko smak, ale i charak-
ter.

 oPR. jLS
Casey i Vanessa White, właścicielki Jaju Pierogi, wzięły udział w programie „Shark Tank”. Emisja
odcinka z udziałem sióstr miała miejsce 2 maja

Właścicielki firmy JAJU Pierogi z Massachusetts w programie „Shark Tank”

Przepis na sukces?
 Jaju Pierogi

W niedzielę, 4 maja, w parafii Matki
Bożej Częstochowskiej w Bostonie odpra-
wiona została uroczysta msza święta w
intencji ojczyzny. Eucharystia była wyra-
zem wdzięczności za wolną Polskę oraz
modlitwą o jej pomyślność i pokój. Mszy
świętej przewodniczył o. Andrzej Treder,
wikariusz parafii.

W liturgii uczestniczyli przedstawiciele
Stowarzyszenia Weteranów Armii Polskiej w
Ameryce – Placówki nr 37 w Bostonie, któ-
rzy wystawili poczet sztandarowy, oraz człon-
kinie działającego przy placówce Korpusu
Pomocniczego Pań. Z okazji rocznicy uchwa-
lenia Konstytucji 3 Maja głos zabrał Jerzy
Markiewicz – reprezentujący SWAP oraz Kor-
pus Pomocniczy Pań. W swoim przemówieniu
podkreślił znaczenie konstytucji jako symbolu
dążeń narodu do wolności, sprawiedliwości i
suwerenności. Uroczystość zaszczycił również
swoją obecnością Marek Leśniewski-Laas,
były konsul honorowy RP w Bostonie.

Było to głębokie przeżycie duchowe i
wspólna modlitwa o jedność narodową, po-
kój oraz Boże błogosławieństwo dla Polski i
wszystkich Polaków – zarówno tych miesz-
kających w kraju, jak i na emigracji.

 PAVA, oPR. WEM

Uroczysta msza święta w intencji ojczyzny w parafii Matki Bożej Częstochowskiej w Bostonie

modlitwa za Polskę i Polonię
 Archiwum parafii
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2maja w Peabody i 3 maja w Salem
w stanie Massachusetts odbyły
się uroczyste obchody 234. rocz-
nicy uchwalenia Konstytucji 3

Maja – pierwszej w Europie i drugiej na
świecie ustawy tej rangi. W wydarzeniu
wzięli udział przedstawiciele władz lokal-
nych, Polonii, weterani, duchowieństwo
oraz mieszkańcy regionu, dla których pa-
mięć o polskiej historii i dziedzictwie na-
rodowym pozostaje żywa i ważna.

W obu miastach – zarówno w Salem,
jak i w Peabody – zawisły biało-czerwone
flagi RP jako symbol przyjaźni i szacunku
dla polsko-amerykańskiej społeczności. 

Burmistrz Peabody, Ted Bettencourt,
w specjalnym oświadczeniu zaznaczył:
„Peabody z dumą uznaje 234. rocznicę
uchwalenia polskiej Konstytucji (drugiej
najstarszej na świecie, zaraz po amery-
kańskiej) oraz liczne zasługi naszej pol-
sko-amerykańskiej społeczności”.

Z kolei burmistrz Salem Dominick Pan-
gallo podkreślił historyczne i kulturowe
więzi łączące miasto z pokoleniami pol-
skich imigrantów. – Nasze więzi sięgają
głęboko, a nasza duma z bycia miastem
związanym z pokoleniami Polaków, którzy
nazwali Salem swoim domem, jest
ogromna. Polacy wciąż uczą nas, co znaczy
być wolnym, odpornym i silnym – powie-
dział podczas uroczystości w ratuszu.

W obu uroczystościach uczestniczył
rektor Sanktuarium św. Jana Pawła II
Bożego Miłosierdzia w Salem ks. Adam
Słomiński oraz Małgorzata Chałupowski,
konsul honorowa RP w Massachusetts.

 jLS
W W uroczystościach uczestniczyli m.in. rektor Sanktuarium św. Jana Pawła Bożego Miłosierdzia w Salem ks. Adam Słomiński, konsul honorowa RP 
w Massachusetts Małgorzata Chałupowski oraz przedstawiciele lokalnych władz miast Salem i Peabody

W Peabody i Salem uczczono 234. rocznicę uchwalenia Konstytucji 3 Maja

majowe uroczystości
 FB: @st.JohnPaulIIofDivineMercy, @tedbettencourt

Pod koniec kwietnia polską parafię Matki
Bożej Częstochowskiej w Bostonie odwie-
dziła dr Iwona Zielonka – teolog, biblistka
oraz Dyrektor Wydziału ds. Nowej Ewangeli-
zacji Diecezji Płockiej.

Dr Zielonka jest cenionym w środowisku ka-
tolickim wykładowcą akademickim i autorką
publikacji z zakresu teologii biblijnej oraz ducho-
wości chrześcijańskiej. Od lat zaangażowana jest

w formację świeckich i duchownych, prowadząc
rekolekcje, warsztaty i spotkania ewangelizacyjne
w Polsce i za granicą.

Po mszy świętej odbyło się spotkanie forma-
cyjne zatytułowane: „Rozeznawanie duchowe i
moja misja”, które poprowadziła dr Zielonka. W
kameralnej atmosferze uczestnicy mieli okazję nie
tylko posłuchać głębokich refleksji o duchowym ro-
zeznawaniu, ale również zadać pytania i podzielić
się swoim doświadczeniem wiary.  JLS

Spotkanie z dr Iwoną Zielonką w parafii Matki Bożej
Częstochowskiej w Bostonie

Wiara i duchowa misja

 Archiwum parafii



Dokończenie  ze str. 1

New Britain to niewielkie miasto w sta-
nie Connecticut, ale z polonijną duszą. Po-
lonia stanowi tu znaczną część populacji,
a liczne polonijne organizacje, parafie i
biznesy sprawiają, że nawet na co dzień
tętni tu polonijne życie. W samym sercu
miasta zlokalizowana jest dzielnica, która
zyskała oficjalne miano „Małej Polski”. I
to właśnie tu, na przecinającej tę dzielnicy
ulicy Broad Street, już 8 czerwca odbędzie
się doroczny Festiwal Małej Polski, który z
roku na rok się rozrasta, przyciągając coraz
większe tłumy, dzięki czemu z biegiem lat
stał się jedną z największych polonijnych
imprez na wschodnim wybrzeżu USA.

Festiwal Małej Polski zainaugurowany
został kilkanaście lat temu, a w tym roku
odbędzie się jego 12. edycja. Do imprezy
został miesiąc, a organizatorzy pracują
pełną parą, by dopiąć wszystko na ostatni
guzik i zapewnić uczestnikom jak najwię-
cej atrakcji. 

Za organizację festiwalu odpowiada
Polonia Business Association, organizacja
zrzeszająca lokalne polskie biznesy. –
Mamy nadzieję, że tegoroczny festiwal
będzie udany, nie szczędzimy sił, żeby tak
się stało. Zgłosiło się do nas już prawie
stu wystawców, więc ich oferta na pewno
będzie bardzo zróżnicowana – informuje
Margaret Malinowski, skarbnik Polonia
Business Association. Miłośnicy polskich
smaków z pewnością znajdą coś dla siebie
w licznych punktach gastronomicznych,
serwujących tradycyjne dania kuchni pol-
skiej. Na Broad Street pojawią się także
stoiska z pamiątkami, biało-czerwonymi
gadżetami, biżuterią, wyrobami lokalnych

artystów oraz punkty, gdzie lokalne or-
ganizacje i biznesy będą promować swoje
produkty i usługi. 

Tegoroczne edycja cieszy się też dużym
wsparciem ze strony sponsorów, którzy
doceniają możliwość zaprezentowania w
ten sposób swojej marki szerokiemu
gronu uczestników festiwalu. Co roku na
festiwalowej scenie pojawiają się też
przedstawiciele lokalnych władz miejskich
i stanowych, dla których jest to okazja do
wyrażenia swojego uznania dla stano-
wiącej ważną, liczną i żywotną część lo-
kalnej społeczności Polonii.

Oczywiście czym byłby polski festiwal
bez muzyki? Na uczestników tegorocznej
edycji czeka bardzo bogaty program ar-
tystyczny, który realizowany będzie rów-
nolegle na dwóch scenach. Jak przekazała
redakcji „Białego Orła” Lidia Nolle, dy-
rektor artystyczna festiwalu, na scenie
głównej wystąpią między innymi: Akade-
micki Chór Politechniki Lubelskiej pod
dyrekcją Elżbiety Krzemińskiej, Chór Po-
lonia Paderewski, zespół Piast z Webster
w stanie Massachusetts oraz dziecięca
grupa taneczna Lajkonik – Krakowiak Po-
lish Dancers. Po południu o muzykę zadba
Daniel Band US, a w przerwach między
poszczególnymi punktami programu
publikę będzie bawił DJ. Muzycznych wy-
stępów nie zabraknie też na drugiej sce-
nie, na której na przemian prezentować
się będę zespoły RBO Polka Band i Vade-
mecum. 

Jak co roku z okazji festiwalu ukaże się
specjalne dwujęzyczne wydanie „Białego
Orła”, które jeszcze bardziej przybliży
uczestnikom polską historię i kulturę. Bę-
dzie ono bezpłatnie rozdawane bezpoś-

rednio podczas festiwalu oraz dostępne
na dwóch stoiskach naszej redakcji. 

Z każdym rokiem festiwal rośnie, za-
równo pod względem liczby uczestników,
wystawców, sponsorów, jak i jakości pro-
gramu. To dowód na to, że Polonia wciąż
żyje, tworzy i chce się dzielić swoją kul-
turą. Festiwal Małej Polski to barwna,
wielopokoleniowa celebracja. Więcej in-
formacji dotyczących festiwalu, zdjęcia z
poprzednich edycji oraz aktualizacje do-
tyczące tegorocznego programu można

znaleźć na stronie internetowej www.lit-
tlepolandfestival.com. Wciąż istnieje też
możliwość zostania sponsorem festiwalu
bądź wynajęcia stoiska – informacje o obu
opcjach można również znaleźć na poda-
nej wyżej stronie. 

Niezależnie od tego, czy masz polskie
korzenie, czy chcesz poczuć się jak Polak
choćby przez jeden dzień – koniecznie
odwiedź Festiwal Małej Polski. Do zoba-
czenia 8 czerwca w New Britain!

 jLS

12. Festiwal Małej Polski w New Britain już za miesiąc

Prawie gotowi!

Festiwal Małej Polski co roku przyciąga tłumy osób zainteresowanych polską kulturą, kuchnią 
i dobrą zabawą. Tegoroczna edycja festiwalu odbędzie się w niedzielę, 8 czerwca

 Archiwum WEM
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Wsobotę, 26 kwietnia, w ele-
ganckim hotelu Plaza na
Manhattanie odbył się Bal
Stulecia (Ball Of The Cen-

tury) Fundacji Kościuszkowskiej. Był to
88. doroczny charytatywny bal tej
zasłużonej organizacji, tym razem
wyjątkowy, gdyż zorganizowany w stu-
lecie jej powstania. 

Dla władz Fundacji Kościuszkowskiej
Bal Stulecia był doskonałą okazja, aby
uhonorować osoby, które przyczyniły się
do rozwoju tej organizacji. Cały wieczór,
oprócz jak zwykle doskonałej zabawy i je-
dzenia, wypełniony był wzruszającymi
wspomnieniami z bogatej historii Funda-
cji, której działalność nieprzerwanie od
dziesięcioleci koncentruje się na wspie-
raniu edukacji, kultury i polsko-amery-
kańskich relacji. 

od Paderewskiego do XXI wieku
Gala zgromadziła blisko pół tysiąca osób.
Obecni byli przedstawiciele Polonii z wielu
stanów, w tym przedsiębiorcy, dyplomaci,
artyści oraz liczni reprezentanci polonij-

nych organizacji. W trakcie wydarzenia
polskie władze reprezentowali: konsul ge-
neralny RP w Nowym Jorku Mateusz Sa-
kowicz, który na miejscu pojawił się wraz
z małżonką Bogną, a także Bogdan Klich
– chargé d’affaires ambasady RP w Wa-
szyngtonie. Media polonijne reprezento-
wane były między innymi przez Marcina
Bolca, redaktora naczelnego „Białego
Orła”. 

Doroczny bal Fundacji Kościuszkow-
skiej to jeden z najstarszych i najbardziej
eleganckich polskich balów w Stanach
Zjednoczonych, który odbywa się cyklicz-
nie od 1928 roku, kiedy to wydano bankiet
na cześć Jana Ignacego Paderewskiego.
Impreza ta ma niezwykle uroczystą i wy-
tworną oprawę. Podobnie było i w tym
roku. Bal tradycyjnie rozpoczął się od fan-
far i prezentacji barw narodowych w wy-
konaniu kadetów z The United States
Merchant Marine Academy. Hymny, pol-
ski i amerykański, wykonała sopranistka
Patrycja Posłuszny. 

Uczestników Balu Stulecia powitali:
Alex Storożyński, przewodniczący Rady

Powierniczej Fundacji Kościuszkowskiej,
a także Marek Skulimowski, prezes i dy-
rektor wykonawczy. Całą imprezę popro-
wadziła Barbara Bernhardt, wiceprezes
fundacji i dyrektor waszyngtońskiego
centrum tej organizacji. 

Misja i zasługi
W swoim żywiołowym przemówieniu Alex
Storożyński opowiedział o fundacji, przy-
bliżając obecnym misję tej organizacji i
opisując obrazowo jej historię. Zauważył,
że fundacja od chwili powstania przycho-
dzi z pomocą Polakom w Ameryce pozwa-
lając, aby wielu z nich spełniło swoje ma-
rzenia o edukacji i karierze. Samego
prezesa Marka Skulimowskiego nazwał
zaś polskim Indianą Jones w odniesieniu
do jego zasług w odzyskiwaniu polskich
dzieł sztuki, które najczęściej wskutek
działań wojennych znalazły się na Zacho-
dzie. Z kolei prezes Marek Skulimowski,
mówiąc o osiągnięciach fundacji i jej his-
torii, odniósł się również do przyszłych
celów stojących przed organizacją. Na-
wiązując do osób zasłużonych dla funda-
cji, w tym tegorocznych laureatów,
wspomniał również postać Stephena

Mizwy, założyciela tej organizacji w 1925
roku. Swoje przemowy w trakcie balu
wygłosili także: konsul generalny Mateusz
Sakowicz, a także  Edward Mermelstein
– komisarz ds. międzynarodowych w biu-
rze burmistrza Nowego Jorku.  

Medale dla zasłużonych
Punktem kulminacyjnym wieczoru było
uhonorowanie wybitnie zasłużonych
członków Rady Powierniczej Fundacji
Kościuszkowskiej, których działalność i
pełna poświęcenia praca szczególnie
przyczyniła się do rozwoju tej organizacji.
W tym roku Medal Uznania Fundacji (Me-
dal of Recognition) z rąk prezesa Marka
Skulimowskiego otrzymali: Joseph E.
Gore, Esq. (medal odebrali córka Regina
Gore Cavaliere i wnuk Alexander), Wanda
Senko (medal odebrały dzieci – Cynthia
Rosicki, Esq., Dawn Polewac i Keith
Senko), dr Ewa Radwanska (medal ode-
brała córka Joanna Radwanska Williams),
dr Hanna Chroboczek Kelker (odebrała
medal osobiście pojawiając się na scenie
wraz z mężem Normanem Kelkerem),
Alexander Koproski (medal zostanie prze-
kazany w późniejszym terminie). 

Członkowie Rady Powierniczej i przedstawiciele władz Fundacji Kościuszkowskiej

Medal, którym wyróżniony został Joseph E. Gore, Esq., w jego imieniu z rąk prezesa Fundacji
Marka Skulimowskiego odebrała córka Regina Gore Cavaliere i wnuk Alexander

Pół tysiąca osób celebrowało 100. rocznicę istnienia Fundacji Kościuszkowskiej 

BaL StuLecia
 Marcin Żurawicz
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Wzruszającym i niespodziewanym
momentem uroczystości było wystąpienie
Joanny Dobeckiej Lambert, reprezen-
tującej R. Kyts & J. Roguska-Kyts, M.D.
Charitable Foundation. Zainspirowana
osiągnięciami dr Ewy Radwańskiej, prze-
kazała na rzecz Fundacji Kościuszkowskiej
czek na 20 tysięcy dolarów z przeznacze-
niem na ustanowienie stypendium dla
studenta kierunku medycznego. Co szcze-
gólnie symboliczne, wyboru stypendysty
dokona osobiście dr Ewa Radwańska.

„Inwestujemy w rozwój”
– Wspaniały wieczór i wiele poruszających
chwil – powiedział podczas balu „Białemu

Orłowi” Marek Skulimowski, prezes Fun-
dacji Kościuszkowskiej. – Wszyscy laureaci
to osoby bardzo zasłużone dla fundacji. Nie
wyobrażałem sobie, aby w roku, w którym
fundacja celebruje swoje stulecie, nie na-
grodzić tych wspaniałych ludzi. To właśnie
dzięki ich pracy odnieśliśmy tyle sukcesów
i jesteśmy w tym miejscu, co obecnie.
Można tylko żałować, że ze względu na
wiek i zdrowie nie wszyscy wyróżnieni
mogli być dzisiaj z nami, ale ich bliscy god-
nie ich zastąpili. W przyszłym działaniu
fundacji nic się nie zmienia. Dalej umac-
niamy nasz fundament, zwłaszcza finan-
sowy. Wszyscy moi poprzednicy przez 100
lat aktywnie działali, aby nasz majątek rósł

i ja również czynię to samo. Większe za-
soby fundacji to więcej stypendiów, dotacji
i programów, które możemy realizować.
Mam marzenie, żeby trwało to przez ko-
lejne sto lat, a może i znacznie dłużej. Jes-
tem zaszczycony, że mogłem wprowadzić
fundację w kolejne stulecie jej istnienia –
dodał prezes, który pełni swoje stanowisko
od prawie 9 lat – dodał.  

Poloneza czas zacząć!  
W części artystycznej imprezy goście
mogli podziwiać taneczne umiejętności
artystów z Polish American Folk Dance
Company, którzy zaprosili wszystkich
obecnych do tradycyjnego, polskiego

tańca reprezentacyjnego, czyli poloneza.
Bal był także doskonałą okazją do na-
wiązania nowych i odświeżenia starszych
znajomości oraz zabawy w rytmie tanecz-
nych przebojów granych przez The Gerard
Carelli Orchestra, która towarzyszy balom
fundacji już od 20 lat. Zabawa na parkiecie
trwała do późnych godzin nocnych. 

Wszystkich, którzy chcieliby wesprzeć
edukacyjną działalność Fundacji Koś-
ciuszkowskiej, organizacja zaprasza do
zostania jej członkami i złożenia daro-
wizn. Można to zrobić przez stronę in-
ternetową www.thekf.org lub telefonicz-
nie pod numerem (212) 734-2130.

 maRcin ŻuRawicz

Media polonijne na balu reprezentował m.in. redaktor naczelny „Białego orła” Marcin Bolec z
żoną Barbarą i córką Lidią

Konsul generalny RP w Nowym Jorku Mateusz Sakowicz i chargé d’affairs ambasady RP 
w Waszyngtonie Bogdan Klich

Medalami wyróżnieni zostali także: dr Ewa Radwanska, w imieniu której medal odebrała córka Joanna Radwanska Williams, Wanda Senko, w której imieniu medal odebrały dzieci – Cynthia Rosicki,
Esq., Dawn Polewac i Keith Senko oraz dr Hanna Chroboczek Kelker, która osobiście pojawiła się na balu



 Marcin Żurawicz
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W1952 roku, dzięki staraniom
ks. prałata Andrzeja Lekar-
czyka, ówczesnego probosz-
cza parafii św. Józefa w Web-

ster, zdecydowano się wybudować nowy
kościół dla Polonii w Dudley, MA. Du-
chowny, zafascynowany tryumfalnym
powrotem relikwii św. Andrzeja Boboli do
Polski po jego kanonizacji, postanowił, że
patronem nowego kościoła w Dudley zo-
stanie właśnie ten święty. 

Nowy kościół
Budowa nowego kościoła trwała dwa lata,
a jego poświęcenie odbyło się 21 lutego
1954 roku. Uroczystości przewodniczył
biskup diecezji Worcester Jan Wright w
asyście ks. Louisa J. Gallaghera – tego sa-
mego jezuity, który w 1923 roku sprowa-
dził ciało św. Andrzeja Boboli z Moskwy
do Rzymu. Ks. Gallagher po tym wyda-
rzeniu był nazywany „Wielkim Kozakiem
z Ameryki” za odwagę wyjazdu do
Moskwy. On także przywiózł relikwie św.
Andrzeja Boboli z Rzymu do nowego koś-
cioła w Dudley. Po dziesięciu latach ist-
nienia jako kościół misyjny erygowano go
w 1964 roku jako samodzielną parafię.

Z liczną wówczas Polonią parafia roz-
wijała się dynamicznie, aż do czasów
ostatniej emigracji związanej z Solidar-
nością. Po 2000 roku zaczęła maleć liczba
wiernych. W tym czasie parafia była pod-
dana procesowi łączenia z parafią św. Jó-
zefa w Webster, a wielu parafian zaczęło
przenosić się do tamtejszej bazyliki, przy
której działała też szkoła parafialna i cen-
trum parafialne. Kiedy do parafii w 2014
roku przybył ks. Krzysztof Korcz, reakty-
wował wiele poprzednich inicjatyw. Wró-
ciły festiwale parafialne, ożywiło się
duszpasterstwo dzięki księżom studentom
z Polski, ale pandemia covid zniweczyła
te wszystkie wysiłki.

Decydujące znaki
– I wtedy Bóg zainterweniował poprzez
patrona parafii – mówi ks. Korcz. – An-
drzej Bobola, tak jak w Strachocinie, a te-
raz w Dudley, objawił się mi nie poprzez
widzenia, ale przez znaki, które dał mi

jako proboszczowi tej parafii. Najpierw
moje spotkanie z biskupem ordynariu-
szem Robertem McManusem zostało
przesunięte na odległy termin, co uchro-
niło parafię przed zamknięciem. Potem
otrzymałem od św. Andrzeja kolejny znak.
Pewnego dnia zadzwonił do mnie
człowiek z Chicago, prosząc o mszę św.
dziękczynną za uratowanie żony, która w
lutym 2023 roku przeszła udar mózgu. Po
tym telefonie zacząłem się zastanawiać i
szukać informacji o św. Andrzeju, ponie-
waż dotychczas, choć byłem w parafii,
której patronem jest ten święty, niewiele

o nim wiedziałem. To zainteresowanie
pozwoliło mi dostrzec, jak wielkim świę-
tym jest św. Andrzej Bobola – wspomina. 

Szczególnie wiele nowych doznań pro-
boszczowi z Dudley przyniosły świa-
dectwa ks. prałata Józefa Niżnika, kusto-
sza Sanktuarium św. Andrzeja Boboli w
Strachocinie, któremu, jak sam twierdzo,
ukazywał się św. Andrzej. Dzięki nim ks.
Korcz zrozumiał, że wszystkie wydarze-
nia, które uważa za znaki od św. Andrzeja,
były wezwaniem, aby go czcić i szerzyć
jego kult. Wtedy doznał pewnego rodzaju
konsternacji, bo w parafii w Dudley nigdy

nie modlono się do swojego patrona, nie
odmawiano litanii, nie było nowenny i nie
celebrowano uroczyście dnia, w którym
przypada wspomnienie tego świętego,
czyli 16 maja. – Telefon z Chicago ode-
brałem jako głos św. Andrzeja Boboli:
„Zacznijcie mnie czcić w Dudley, a ja wam
pomogę uratować kościół”. Od tego dnia
zdecydowałem, że codziennie po komunii
św. będziemy odmawiać litanię do św. An-
drzeja – wspomina ks. Korcz.

Po dwóch tygodniach od rozpoczęcia
odmawiania litanii zadzwonił do księdza
Korcza prawnik, informując go, że zmarła
w 2022 roku parafianka Nancy Vajcovec
pozostawiła w spadku dla parafii dużą
sumę pieniędzy. Ks. Krzysztof uznał to za
kolejny znak od św. Andrzeja Boboli, że
jego wolą jest, aby uratować kościół. –
„Nie martw się o sprawy materialne. Zaj-
mij się szerzeniem mojego kultu, a ja
przyprowadzę tutaj wiernych” –
usłyszałem od św. Andrzeja – relacjonuje,
dodając, że zastanawiał się, czego ocze-
kuje od niego św. Andrzej Bobola. – Za-
dawałem sobie różne pytania… Jak wyko-
rzystać dar relikwii patrona w kościele?
Co oznaczał ten telefon od człowieka z
Chicago, któremu, jak mi powiedział,
przyśniło się, aby szukać kościoła św. An-
drzeja Boboli w USA, a nie dzwonić do ist-
niejących jego sanktuariów w Warszawie
lub Strachocinie? – wspomina ks. Korcz.

Myśl o sanktuarium
Swoje poszukiwania ksiądz Korcz roz-
począł od sprawdzenia w katalogach pa-
rafii w USA, czy rzeczywiście nie istnieje
jakaś inna parafia pod wezwaniem św.
Andrzeja Boboli. Znalazł taką w Ohio, ale
nie było tam relikwii św. Andrzeja, a pa-
rafia przestała istnieć jako samodzielna
jednostka w ostatnich latach. Kiedy dalej
się modlił, przyszła do niego myśl, że
może św. Andrzej Bobola chce mieć w
Ameryce swoje sanktuarium. Jeżeli Matka
Boża Częstochowska ma sanktuarium w
Doylestown, PA, a Jezus Miłosierny w
Stockbridge, MA, to może św. Andrzej Bo-
bola chce mieć sanktuarium w Dudley?
Był już pewny, że tak, że św. Andrzej

Ks. Krzysztof Korcz, proboszcz parafii św. Andrzeja Boboli w Dudley, jest inicjatorem utworzenia
pierwszego w USA sanktuarium, w którym szerzony będzie kult patrona Polski

Sanktuarium św. Andrzeja Boboli w Dudley, MA będzie pierwszym miejscem tej rangi poświęconym 
Patronowi Polski w Ameryce 

nowe polskie 
sanktuarium w uSa

 Archiwum WEM
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pragnie mieć sanktuarium, bo jest w koś-
ciele obecny w znaku swoich relikwii, po-
maga Polakom zachować tożsamość na-
rodową i katolicką. – Jednoczy rozbite
rodziny, szuka zagubionych i wyprasza
łaski tym, którzy się do niego zwracają o
pomoc – wylicza ks. Korcz, u którego
myśli o utworzeniu sanktuarium w Dudley
pogłębiały się i był już przekonany, że
trzeba to zrobić. Zaczął się modlić do św.
Andrzeja Boboli – za siebie, aby podpo-
wiedział mu, jak przedstawić tę sprawę
biskupowi, a następnie za biskupa, aby,
jeśli jest taka wola Boża, zaakceptował
jego pragnienie.

Na spotkaniu powiedział biskupowi, że
w jego przekonaniu św. Andrzej Bobola
pragnie mieć w Dudley swoje sanktua-
rium, aby pomagać wytrwać w tych trud-
nych czasach w wierze – nie tylko Pola-
kom, ale i wszystkim chrześcijanom
mieszkającym w USA. – W Ameryce żyje
10 milionów Polaków. Być może Andrzej
Bobola przybył do tej jedynej parafii, któ-
rej jest patronem w swoich relikwiach, ze
specjalną misją jednoczenia chrześcijan,
wsparcia ich w chwilach prób i doświad-
czeń – argumentowałem. – Chce im
przynosić nadzieję, aby nie upadali na du-
chu i walczyli o swoją wiarę. Przywołałem
też encyklikę Papieża Piusa XII o św. An-
drzeju – „Invicti Athletae Christi”, w któ-
rej Pius XII napisał, że „wszyscy chrześ-
cijanie na całym świecie powinni uczyć
się od św. Andrzeja Boboli wiary i mę-
stwa” – mówi ks. Korcz. – Po wysłucha-
niu mnie biskup Robert McManus powie-
dział: „księże Krzysztofie, błogosławię cię
na tworzenie tego dzieła Bożego! Proszę,
przygotuj pierwszą nowennę, rozwijaj kult

św. Andrzeja Boboli i zobaczymy, jaka bę-
dzie wola Boża” – relacjonuje. 

Podróż do Polski
Ks. Korcz od razu zaczął działać. Posta-
nowił, że odwiedzi sanktuaria św. Andrzeja
w Polsce i spotka się z ich kustoszami.
Umówił się na wizytę u ks. Waldemara Bo-
rzyszkowskiego, kustosza sanktuarium w
Warszawie i pojechał na to spotkanie z ks.
prof. Grzegorzem Zielińskim, oficjałem
sądowym diecezji radomskiej, z której po-
chodził. Następnie odbyła się wizyta u ks.
prałata Józefa Niżnika w Strachocinie, w
czasie której towarzyszył mu ks. prałat
Bernard Kozłowski, wikariusz biskupi ar-
chidiecezji częstochowskiej. Spotkania z
kustoszami były bardzo pomocne, a obaj
kustosze potwierdzili, że ks. Korcz otrzy-
mał wiele znaków, aby szerzyć kult św.
Andrzeja i dążyć do powstania sanktua-
rium w Ameryce.

W czasie pobytu w Polsce duchowny z
USA zaplanował przygotowania do no-
wenny, dokonując zakupu ornatów ze św.
Andrzejem, relikwiarza, chorągwi św. An-
drzeja oraz monstrancji. Po powrocie do
USA rozpoczął remont sali parafialnej z
funduszu, który przekazała Nancy Vajco-
vec. – Potem św. Andrzej dał mi kolejny
znak, że pomaga; zgłosiło się dwóch kon-
traktorów z ekipą, którzy wykonali prace
polegające na renowacji sufitu i kładzeniu
podłóg w darze dla parafii: Piotr Niebylski,
Zbyszek Laska, Ernest Kostrzewa i jego
brat Łukasz – mówi ksiądz Korcz. Na po-
czątku zeszłego roku ks. Korcz wysłał listy
do wszystkich parafii polonijnych w Ame-
ryce z zaproszeniem na rekolekcje naro-
dowe o św. Andrzeju Boboli

Kult Patrona Polski
Wielkim wydarzeniem dla parafii był
przylot ks. Józefa Niżnika w kwietniu 2024
roku oraz jego wizyta w polskich parafiach
w Webster, Worcester, Bostonie i Bridge-
port, gdzie zapraszał wiernych na reko-
lekcje narodowe w Dudley. Wzięło w nich
udział wielu Polaków. Kilka dni później w
Dudley przywitano kolejnego gościa z
Polski, ks. prof. Grzegorza Zielińskiego,
który przybył, aby poprowadzić pierwszą
w historii tej parafii nowennę do św. An-
drzeja Boboli. W trakcie nowenny para-
fianka Anne Bembenek oświadczyła, że
doznała cudu uzdrowienia. W czasie spot-
kania z ks. Korczem i ks. Zielińskim
stwierdziła, że za wstawiennictwem św.
Andrzeja Boboli została uzdrowiona z raka
jelita grubego. Ks. Korcz zadzwonił do bis-
kupa McManusa, informując go o tym
zdarzeniu i prosząc o zgodę na publiczne
świadectwo Anne Bembenek podczas
mszy św., jaka odprawiona została 10
maja, a także kilku kolejnych nabożeństw,
oraz przedłożenie mu pisemnego świa-
dectwa parafianki.

Krzewienie kultu św. Andrzeja Boboli
jest kontynuowane w Dudley poprzez co-
miesięczne msze św. za ojczyznę, które od-
bywają się 15. i 16. dnia każdego miesiąca. 

19 sierpnia ub. roku ordynariusz die-
cezji Worcester Robert McManus wyraził
zgodę na utworzenie sanktuarium św. An-
drzeja Boboli w Dudley. Uroczystość ofi-
cjalnego ustanowienia i poświęcenia no-
wego sanktuarium odbędzie się już 11
maja. – Jest to dla mnie podwójna radość,
ponieważ ta uroczystość odbędzie się w
roku jubileuszu 75-lecia powstania die-
cezji Worcester oraz w Roku Świętym

ogłoszonym przez śp. papieża Franciszka
pod hasłem „Pielgrzymi Nadziei”. To
znak Bożej Opatrzności i opieki patrona
parafii – mówi ks. Krzysztof Korcz. – Te-
raz ten jedyny kościół patrona Polski w
USA zostanie podniesiony do rangi san-
ktuarium. Jest to znak św. Andrzeja, że w
tych trudnych czasach pragnie on tu, w
Ameryce, przynosić nadzieję nie tylko Po-
lakom, ale i wszystkim chrześcijanom
żyjącym na tej ziemi. Chwała Bogu, że po-
wstaje kolejne sanktuarium na ziemi
amerykańskiej dla Polonii, gdzie św. An-
drzej, Patron Polski, będzie umacniał
wiarę i jednoczył nie tylko Polaków, ale i
wszystkich chrześcijan! – kończy, ser-
decznie zapraszając wszystkich do udziału
w majowej uroczystości. 

Msza święta, podczas której poświę-
cone zostanie nowe sanktuarium, odbę-
dzie się w niedzielę, 11 maja o godz. 1:00
PM pod przewodnictwem biskupa Roberta
McManusa, a homilię wygłosi ks. Mitchell
Pacwa z TV EWTN.

 eB

Św. Andrzej Bobola urodził się 30 lis-
topada 1951 r. w Strachocinie k. Sa-
noka. Polski duchowny katolicki, jezuita,
misjonarz, kaznodzieja, męczennik, su-
perior klasztoru jezuitów w Bobrujsku,
święty kościoła katolickiego, zwany apos-
tołem Polesia oraz jeden z katolickich
patronów Polski. Zmarł 16 maja 1657 r.
po torturowaniu i zamordowaniu przez
Kozaków w Janowie Lubelskim. Trumnę
z ciałem Andrzeja Boboli odnaleziono
19 kwietnia 1702 r. i przewieziono do
Płocka. 30 października 1853 r. Andrzej
Bobola został beatyfikowany w bazylice
św. Piotra, a 17 kwietnia 1938 r. papież
Pius XI kanonizował go w Rzymie. Po
przegranej Bitwie Warszawskiej bolsze-
wicy zabrali ciało Andrzeja Boboli do
Moskwy, skąd w 1923 r. udało się je
wywieźć do Rzymu przez amerykań-
skiego księdza Louisa J. Gallaghera. 8
czerwca 1938 r. ciało św. Andrzeja Bo-
boli specjalnym pociągiem uroczyście
przetransportowano z Rzymu do Polski.
13 maja 1989 r. złożono je w nowo wy-
budowanym sanktuarium św. Andrzeja
Boboli w Warszawie.

od lewej: proboszcz parafii św. Andrzeja Boboli w Dudley ks. Krzysztof Korcz prezentujący świadectwo parafianki Anne Bembenek, ordynariusz
diecezji Worcester bp Robert McManus i ks. prof. dr Grzegorz Zieliński, oficjał Sądu Kościelnego diecezji radomskiej, podczas uroczystych
obchodów wspomnienia Patrona Polski, maj 2024 r.
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„Biały orzeł”: Rozmawiamy tuż po ma-
ratonie w Bostonie. Jak Ci się w nim
biegło?

Urszula Musik: Trudnością bostoń-
skiego maratonu jest to, że trasa prowadzi
po pagórkowatym terenie, nie pomagała
też wysoka temperatura. Udało mi się
ukończyć bieg w czasie 3:42:43, więc jes-
tem zadowolona. Na trasie nie brakowało
dopingujących kibiców, wśród których
znaleźli się moi rodzice i członkowie Pol-
ska Running Team – klubu biegowego z
Nowego Jorku. 

Skąd pochodzisz z Polski i skąd u Cie-
bie ta pasja biegania?

Urodziłam się w Krakowie, ale doras-
tałam w Trzebini, gdzie jest mój dom ro-
dzinny, pod czujnym okiem rodziców i
starszego brata Krzysztofa. Byłam ruchli-
wym i energicznym dzieckiem i kiedy
miałam zaledwie 4 lata, mama postano-
wiła rozejrzeć się za jakimiś zajęciami,
podczas których mogłabym spożytkować
nadmiar energii. Zapisała mnie do szkółki
tańca towarzyskiego, która działała przy
Domu Kultury w Trzebini. Od pierwszych
zajęć pokochałam taniec i moja przygoda
z nim trwała 13 lat. W tym samym czasie
zaczęłam też jeździć na nartach.
Chciałabym przytoczyć naszą rodzinną
anegdotę o tym, jak pierwsze kroki na
stoku stawiałam z mamą, która sama na
nartach nie jeździ. Zakończyło się to tak,
że mama prawie połamała narty, a mnie
niczego nie nauczyła. Za to bardzo sku-
tecznie zrobił to mój brat. Zabrał mnie do
Wisły, na Czantorię, zostawił płacząca na
górze i powiedział, że jak mi przejdzie
mazgajstwo, to sobie sama zjadę albo
wsiądę na kolejkę linową. Miałam zaledwie
6 lat, ale już byłam uparta i postanowiłam
udowodnić bratu, że dam radę. Zajęło mi
to kilka godzin, po drodze ludzie pomagali
mi wygrzebywać się z krzaków, zaliczyłam
kilka upadków i nieźle się poobijałam, ale
zjechałam. Byłam bardzo z siebie dumna i
kiedy Krzysiek powiedział, że wjeżdżamy
jeszcze raz, zgodziłam się bez oporu. Drugi
zjazd okazał się łatwiejszy. Na nartach
jeżdżę do dzisiaj. Miłość do aktywności fi-
zycznej wpajał we mnie tato, który biegał
na 100 metrów i podnosił ciężary.

A kiedy zaczęłaś biegać?
Już w szkole podstawowej o profilu

sportowym biegałam na krótkie dystanse,

21 kwietnia Urszula Musik,
Polka mieszkająca w Nowym
Jorku, przebiegła w Bostonie
swój 30. maraton. Kilka mie-
sięcy temu podjęła wyzwanie
– planuje jako pierwsza
Polka przebiec w ciągu roku
siedem największych marato-
nów świata (World Marathon
Majors). Rozpoczęła marato-
nem w Tokio w marcu, za
sobą ma także wspomniany
wcześniej Boston i maraton
w Londynie, a przed sobą –
biegi w Sydney, Berlinie, Chi-
cago i Nowym Jorku. Am-
bitna biegaczka mierzy
jednak wyżej – chce też jako
szósta Polka w historii prze-
biec lodowy maraton (Ice
Marathon) na Antarktydzie.
W rozmowie z „Białym
Orłem” opowiada, jaka wy-
glądała jej droga do dotych-
czasowych sukcesów i jak
zamierza zrealizować oba
wyzwania.

Polska biegaczka z Nowego Jorku – Urszula Musik – przebiegła w kwietniu w Bostonie swój 30. maraton 
i… nie zamierza się zatrzymywać!

Kierunek: Antarktyda
 Archiwum Uli Musik

Urszula Musik to z wykształcenia kosmetolog i pielęgniarka, ale od najmłodszych lat była za
pan brat ze sportem, ale kiedy w 2018 roku przebiegła po raz pierwszy nowojorski maraton,
już się nie zatrzymała i zatrzymać się nie zamierza. Ze swoją pasją, uporem i naturą
wojowniczki jest inspiracją dla wielu. Ma 42 lata, ale energia i młodzieńczy błysk w oku
sprawiają, że wygląda młodziej. Jej smukła, umięśniona sylwetka to efekt tysięcy
przebiegniętych kilometrów
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czyli na 100 i 400 metrów i byłam w tym
najlepsza. Grałam też w siatkówkę. Nie
stawiałam jednak na karierę sportową i
po podstawówce wybrałam liceum ogól-
nokształcące w Trzebini z poszerzonym
językiem angielskim. Zaraz po maturze
wyjechałam na 2-letnie stypendium do
Danii, gdzie uczyłam się języka duńskiego.
Było to możliwe, bo Trzebinia miała w
tym kraju swoje partnerskie miasto i naj-
lepsi uczniowie z powiatu wyjeżdżali na
edukacyjne wyjazdy stypendialne. Miesz-
kałam u duńskiej rodziny, która się mną
wspaniale opiekowała. Dużo pod-
różowałam po tym pięknym kraju, cho-
dziłam do szkoły językowej, odbyłam
praktyki w urzędzie miasta i polskim kon-
sulacie w Danii, ukończyłam kursy nauk
politycznych i duńskiej ekonomii na ko-
penhaskim uniwersytecie. Po powrocie do
Polski zatrudniono mnie w trzebińskim
urzędzie miasta w dziale współpracy z za-
granicą jako tłumacza polsko-duńskiego
i w Wojewódzkiej Straży Pożarnej w Kra-
kowie. Pomimo że była to satysfakcjo-
nująca posada, zrezygnowałam z niej, bo
chciałam dalej się kształcić. 

Mogłoby się wydawać naturalnym, że
wybierzesz lingwistykę lub AWF, tym-
czasem studiowałaś coś zupełnie in-
nego. Dlaczego?

Studiowałam kosmetologię i promocję
zdrowia. Branża urody i medycyny este-
tycznej, tak jak i sport, też mnie intere-
sowała od dziecka, bo moja mama pro-
wadzi swój salon kosmetyczny w Trzebini.
I chętnie podglądałam jak wykonuje za-
biegi, jak dba o klientki, które z zadowo-
leniem i uśmiechem na ustach opuszczały
salon. Dorastając, coraz bardziej mnie to
fascynowało, chciałam zgłębiać wiedzę o
wpływie kosmetyków na skórę i o medy-
cynie estetycznej. Szło to w parze z te-
matami zdrowotnymi i stąd wybór kie-
runku studiów. 

Kariera w Polsce stała przed Tobą
otworem. Skąd w takim razie pomysł
na wyjazd do USA?

Zdecydował przypadek. Kupiłam jakąś
gazetę i tam znalazłam ogłoszenie wraz z
aplikacją na wyjazd do USA w charakterze
au pair, czyli niani. Stwierdziłam, że się
zgłoszę, i nawet nie robiłam sobie nadziei,
że mi się uda. Tymczasem znalazłam się
w grupie szczęśliwców, którzy dostali się
do programu. Termin wyjazdu zbiegł się
z zakończeniem studiów i rodzice odbie-
rali w moim imieniu dyplom wraz z na-
grodą za najlepsze wyniki w nauce. Wy-
jechałam w 2007 roku z założeniem, że
zostanę tylko rok, tak jak przewidywał
program, ale życie potoczyło się inaczej.

Jak wyglądały Twoje początki w Sta-
nach?

Trafiłam do przemiłej rodziny w Wes-
tchester, gdzie opiekowałam się dwójką
dzieci i równocześnie chodziłam do szkoły
językowej. Moi opiekunowie zasponsoro-
wali mi kurs na Medical Office Assistant,
co pozwoliło mi uzyskać wizę studencką.
Potem znalazłam pracę w salonie kosme-
tycznym, gdzie mogłam wykorzystać wie-
dzę i praktykę ze studiów, a równocześnie
nabywałam kolejnych umiejętności. Pod-
jęłam studia w Westchester Community
College, a następnie na University of Brid-
geport, który ukończyłam z licencjatem z
pielęgniarstwa (bachelor's of science in
nursing degree) z ukierunkowaniem na
psychologię i psychiatrię. 

Jak w tym nawale nauki i pracy znaj-
dowałaś czas na sport i kiedy posta-
nowiłaś przebiec maraton nowojorski?

Sport daje mi siłę do nauki, pracy i in-
nych codziennych obowiązków, bo ruch
zawsze sprawiał, że moja głowa lepiej
pracowała. Myśl o tym, że chciałabym

przebiec maraton nowojorski, pojawiła się
w 2017 roku, kiedy kibicowałam koledze.
Stwierdziłam, że chcę sprawdzić, czy
podołam takiemu wyzwaniu. Nie miałam
za bardzo pojęcia na temat biegania na
długie dystanse, na temat dobrych butów,
odpowiedniego ubioru, odżywiania się.
Pierwszym moim dłuższym biegiem był
bieg 5K (5 kilometrów), a potem półma-
raton, który przebiegłam w pierwszych
lepszych trampkach, jakie miałam pod
ręką. Wtedy trafiłam na polonijny klub
biegaczy Polska Running Team. Poznałam
Artura Tyszuka, który był wówczas jego
prezesem, a obecnie jest moim trenerem.
Biegacze z klubu udzielili mi wielu cen-
nych wskazówek jak najlepiej przygoto-
wywać się do maratonu.

Jak wspominasz ten pierwszy mara-
ton?

Maraton nowojorski, który prze-
biegłam w 2018 roku, był moim pierw-
szym maratonem i niewątpliwie było to
ogromne przeżycie. Kibicowali mi moi ro-
dzice, którzy specjalnie z tej okazji przy-
lecieli z Polski. Pamiętam niemalże całą
trasę, ale najbardziej zapamiętałam spot-
kanie z tatą na 10. mili. Ze łzami w oczach
powiedział mi „córeczko, baw się
dobrze!”. To był wzruszający moment. Do
dzisiaj to zdanie jest moim maratonowym
motto. Tato też udzielał mi ostatnich,
ważnych porad, jak chociażby o węglo-
wodanach, których zawsze jadłam mało,
bo nie lubię. Uzyskałam wtedy też dość
dobry czas – 4:07 i od razu postanowiłam,
że kolejny maraton muszę przebiec w
czasie poniżej 4 godzin. Tak się stało
cztery miesiące później w Krakowie.
Każdy maraton biegnę z jakąś intencją,
zwykle za kogoś. Biegnę za tych, co nie
mogą nie tylko biegać, ale zmagają się z
życiowymi problemami. 

Czym jest Ice Marathon i dlaczego jest
taki ważny dla Ciebie?

W normalnych warunkach przebiegłam
już 30 maratonów. Ten będzie inny – tu
naprawdę będę się mogła zmierzyć sama
ze sobą. Ice Marathon to test ludzkiej wy-
trzymałości w ekstremalnych warunkach.
Antarktyda to najbardziej nieprzewidy-
walny i surowy kontynent na Ziemi. Bieg
w temperaturze sięgającej -30°C, wśród
lodowych wiatrów, to coś, co wymaga nie
tylko przygotowania fizycznego, ale też
ogromnej determinacji. Chcę udowodnić
sobie i innym, że nawet najtrudniejsze
cele są osiągalne, jeśli się w nie wierzy.
Ze względu na surowy klimat na Antar-
ktydzie nic nie jest pewne. Nawet data
biegu. Najpierw lecimy do Chile i tam bę-
dziemy czekać na pogodę sprzyjającą bie-
gaczom. Kiedy już dostaniemy zielone
światło, to specjalny samolot czarterowy
przewiezie nas na Antarktydę, gdzie spę-
dzimy noc w namiotach i następnego dnia
pobiegniemy, o ile nie nadejdzie nieocze-
kiwane załamanie pogody, co jest bardzo
możliwe. Aby poczuć chociaż namiastkę
tego, co mnie czeka na Antarktydzie,
przebiegłam zeszłej zimy maraton w
Tromso w Norwegii. Chciałam sprawdzić,
jak się zachowa mój organizm, zoriento-
wać się, jaka odzież będzie mi potrzebna.
Biegłam w czasie nocy polarnej, więc było
nie tylko zimno, ale jeszcze ciemno. Na
30. kilometrze zaskoczyła mnie burza
śnieżna. Ale dobiegłam do mety i wierzę,
że Ice Marathon też przebiegnę. Bieg na
Antarktydzie chciałabym dedykować
młodzieży, która boryka się ze słabą od-
pornością psychiczną. 

Rozmawiała 
 iwona Hejmej

Jak wspomóc Ulę w mara-
tonie przez Antarktydę?
Maraton na Antarktydzie to nie tylko
bieg, ale spełnienie sportowych marzeń
i test ludzkiej wytrzymałości w ekstre-
malnych warunkach. Urszula Musik
przebiegła już 30 maratonów i każdy
zakończyła na mecie. Jednak na suro-
wej Antarktydzie wszystko może się
wydarzyć. 

Na co potrzebne są środki?
 koszty podróży i logistyki (loty, trans-

port na Antarktydę, ubezpieczenie,
sam wpis na ten maraton to koszt 
23 tysięcy dolarów);

 specjalistyczny sprzęt (odzież ter-
miczna, buty, akcesoria); 

 opłaty startowe i organizacyjne;
 rehabilitacja i przygotowanie fizyczne. 

Jeśli ktoś chciałby wesprzeć tę inicja-
tywę, to podajemy link do zbiórki:
https://www.gofundme.com/f/urszu-
las-extreme-marathon-challenge. 

Maraton w Bostonie do najłatwiejszych nie należał, ale Urszula i tak przebiegła go z uśmiechem

Ula Musik po przebiegnięciu pierwszego nowo-
jorskiego maratonu w 2018 w towarzystwie
rodziców – taty Andrzeja i mamy Urszuli. 
W sumie przebiegła już nowojorski maraton
siedem razy
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PoCZyTAJMy RAZEM

Dawno, dawno temu, w pewnym małym
miasteczku, żyła dziewczynka o imieniu
Ania. Ania uwielbiała chodzić do szkoły, ba-
wić się z przyjaciółmi i pomagać mamie w
ogrodzie. Pewnego dnia w szkole pojawił
się nowy temat – symbole narodowe. Ania
nie wiedziała, dlaczego to takie ważne, więc
postanowiła zapytać o to swoją nauczy-
cielkę, panią Zosię.

– Pani Zosiu, co to są symbole narodowe?
– zapytała ciekawa Ania.

– Symbole narodowe to znaki, które re-
prezentują nasz kraj. Są to rzeczy, które
przypominają nam o naszej historii, tradycji
i wartościach. Najważniejsze symbole to
flaga, godło i hymn narodowy – odpowie-
działa pani Zosia. – Patriotyzm to miłość
do swojej ojczyzny i szacunek do jej sym-
boli.

Ania spojrzała na panią Zosię i zaczęła
zastanawiać się, dlaczego te symbole są ta-
kie ważne.

Pani Zosia uśmiechnęła się i powiedziała:
– Wiesz, Aniu, nasza flaga to biało-czer-

wony sztandar, który symbolizuje naszą
jedność. Biały kolor to symbol pokoju i
czystości, a czerwony to barwa odwagi i
miłości do kraju. Kiedy widzimy naszą flagę,
przypominamy sobie, że wszyscy jesteśmy
częścią jednego narodu, niezależnie od tego,
gdzie mieszkamy.

– A co z godłem? – zapytała Ania.
– Godło to orzeł w koronie. Jest symbo-

lem siły i niezależności Polski. To on re-
prezentuje nas na całym świecie. Kiedy pat-

rzymy na orła, przypominamy sobie o his-
torii naszego kraju, o tym, że przez wieki
walczyliśmy o wolność i niepodległość.

Ania była coraz bardziej zaciekawiona, ale
wciąż nie rozumiała, co to ma wspólnego z
patriotyzmem.

– Patriotyzm to nie tylko szanowanie
flagi i godła, ale także dbanie o naszą
wspólną przyszłość. – powiedziała pani Zo-
sia. – Patriotyzm to kochanie swojego kraju
i troska o innych ludzi. To pomagać, gdy
ktoś potrzebuje pomocy, dbać o naszą przy-
rodę, uczyć się o historii, by nie zapomnieć
o przeszłości i budować lepszą przyszłość.

Ania poczuła, jak coś w jej sercu zaczyna
rosnąć. Zrozumiała, że patriotyzm to nie
tylko święta, to także codzienne drobne ge-
sty – uśmiech do obcego, pomoc starszej
osobie czy dbanie o czystość w swoim oto-
czeniu.

Następnego dnia, gdy Ania wyszła z
domu, zobaczyła na rynku dużą flagę Polski.
Zatrzymała się na chwilę i spojrzała na nią
z szacunkiem. Przypomniała sobie, o czym
mówiła pani Zosia. Uśmiechnęła się i po-
myślała: Każdy z nas ma swoją rolę w tym,
żeby Polska była piękna i bezpieczna. To
jest patriotyzm – kochać swój kraj i dbać o
niego każdego dnia.

Od tej pory Ania wiedziała, że symbole
narodowe to nie tylko ładne obrazki, ale
coś, co łączy wszystkich ludzi w jednym
wielkim kraju. I że patriotyzm to nie tylko
wielkie czyny, ale także małe, codzienne
gesty, które budują lepszy świat.

SłoWEM MALoWANE 

W maju wiatry niosą zapach kwiatów,

a niebo rozświetlają jasne promienie słońca.

Zieleń rozkwita na drzewach i łąkach,

a każdy dzień jest pełen nadziei.

Dzień Flagi Polski to czas,

by z dumą spojrzeć 

na biało-czerwony sztandar,

symbol naszej historii,

naszych walk, marzeń i siły.

Flaga unosi się w powietrzu,

czysta, prosta, ale pełna znaczeń,

przypomina nam o wspólnej ojczyźnie,

o kraju, który nosimy na co dzień w sercu.

Dzień Flagimała PatRiotKa
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LABIRyNT

ZADANIE

Znajdź 10 różnic

Zaprowadź kwokę do kurczątek

Co KRAJ, To oByCZAJ

Dzień Matki to jedno z naj-
piękniejszych świąt w roku,
kiedy wyrażamy naszą
miłość i wdzięczność wobec

mam. W Stanach Zjednoczonych ob-
chodzimy go w drugą niedzielę maja
– w 2025 roku przypada na 11 maja.
W Polsce Dzień Matki ma swoją stałą
datę – zawsze świętujemy 26 maja.

Jak dziecko może pokazać ma-
mie, jak bardzo ją kocha?
Oto trzy proste i piękne pomysły:
• Przygotować mamie śniadanie do

łóżka – nawet zwykła kanapka
smakuje wyjątkowo, gdy jest podana
z sercem.

• Własnoręcznie zrobić laurkę – kilka
ciepłych słów i kolorowy rysunek
sprawią, że mama się wzruszy.

• Spędzić razem czas – zapropono-
wać spacer, wspólną grę albo pomoc
w codziennych obowiązkach, by
mama poczuła się naprawdę
wyjątkowo.

Najważniejsze jest to, by w tym
dniu każda mama poczuła, że jest ko-
chana i doceniana! •

Dzień Matki 
 Archiwum WEM

PoZNAJ PoLSKĘ!

Parki narodowe to obszary chronione,
których głównym celem jest ochrona
przyrody – roślin, zwierząt, krajob-
razów oraz unikalnych zjawisk natural-
nych. W Polsce mamy obecnie 23 parki
narodowe, obejmujące najcenniejsze
przyrodniczo tereny naszego kraju.

Największym parkiem narodowym jest
Biebrzański Park Narodowy, słynący z roz-
ległych bagien i dzikich ptaków. Najstar-
szym parkiem jest Pieniński Park Naro-
dowy, utworzony w 1932 roku, znany

między innymi z malowniczego przełomu
Dunajca. W tym samym roku powstał rów-
nież Białowieski Park Narodowy, który
chroni bezcenną Puszczę Białowieską –
ostatni w Europie las pierwotny, będący
domem dla żubrów.

Parki narodowe pełnią bardzo ważną
rolę – nie tylko chronią naturę, ale też
umożliwiają ludziom podziwianie piękna
przyrody, uczą szacunku do środowiska i
wspierają badania naukowe. To miejsca,
które warto odwiedzać i o które warto
dbać! •

Parki narodowe w Polsce 

Pieniński Park Narodowy (na zdj.) jest najstarszym parkiem narodowym w Polsce, liczy
niemal sto lat

 Domena publiczna
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Poziomo:
2. Stoi na czele rządu
3. Pierwsza w Europie została uchwalona 

w Polsce 3 maja 1791 r.
6. Siedziba polskiego prezydenta
8. Tytuł, który nosił Józef Piłsudski
10. Ostatni król Polski – Stanisław August ...
12. Biało-czerwona, powiewa na maszcie
13. W nim orzeł w koronie
Pionowo:
1. Wyznacza terytorium kraju
2. Miłość do ojczyzny
4. Polska odzyskała ją po 123 latach
5. Biel i ... – polskie barwy narodowe
7. „Mazurek Dąbrowskiego”
9. Stolica Polski
10. Potrzebny, aby przekroczyć granicę
11. W nim posłowie

KRZyŻÓWKA

PatRiotyzm

WyKREŚLANKA

Znajdź w wykreślance poniższe wyrazy 

CIEKAWoSTKA JĘZyKoWA

Najpierw było PoLE. Wielkie, rozległe PoLE – PoLE w znaczeniu
‘równa, pusta płaszczyzna’, ‘równina’, ‘otwarta przestrzeń’. Tę
wygodną, przestronną i żyzną równinę – dziś stanowiącą część
Wielkopolski – upodobało sobie jedno z plemion Słowian Za-
chodnich i na niej się osiedliło. Przez sąsiadów chroniących się
w pradawnych puszczach mieszkańcy pól zwani byli PoLANAMI.
W każdym razie tego się domyślamy, bo samego słowa zapisa-
nego w języku polskim nie znajdziemy w najstarszych źródłach. 

Od X w. natomiast znajdujemy poświadczenia tekstowe tej nazwy
w postaci łacińskiej: Poloni, Polani, Poliani. O ziemiach zamieszkiwa-
nych przez Polan pisano w łacińskojęzycznych dokumentach: terra Po-
loniae (czyli dosłownie: ziemia Polan lub ZIEMIA POLSKA – bo przy-
miotnik POLSKI został utworzony od nazwy plemienia i pierwotnie
odnosił się właśnie do Polan). Od czasów Bolesława Chrobrego za-
częto stosować nowe łacińskie nazwy, najpierw: Polonia regio, a na-
stępnie po prostu: Polonia. Połączenie ZIEMIA POLSKA, będące wier-
nym przekładem łacińskiego terra Poloniae, skróciło się z czasem do
POLSKA, urzeczownikowiło się (czyli z przymiotnika stało się rzeczo-
wnikiem) i – w XI w. – porzuciło znaczenie ‘ziemia Polan’, by prze-
kształcić się w nazwę całego państwa. (Dawne terytorium Polan nato-
miast otrzymało nową nazwę, wzorowaną na konstrukcji łacińskiej
Polonia maior, czyli Wielkopolska, później ten sam wzór posłużył do
stworzenia nazwy Małopolska, z łacińskiego Polonia minor). Słowo
POLSKA – już jako rzeczownik będący nazwą państwa – dało po-
czątek nazwom mieszkańców: POLAK, POLKA i POLACY (źródło: SEJP
Bor, 459; SJP PWN).

 NCK.PL

A to POLSKA właśnie...
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Dzień Matki obchodzony jest w
ponad 140 krajach. Świętuje się
go jednak w różnych terminach.
Święto jest okazją do wyrażenia

szacunku i wdzięczności wszystkim ma-
mom. Tego dnia składa się życzenia i ob-
darowuje kwiatami, laurkami lub drob-
nymi upominkami. 

Początki Dnia Matki sięgają czasów
starożytnych. Dla Greków i Rzymian
matka była symbolem płodności i uro-
dzaju. Jednak zwyczaj obdarowywania się
prezentami sięga XVII wieku. W tamtym
czasie w Anglii, w czwartą niedzielę Wiel-
kiego Postu, odprawiane były msze święte
znane pod nazwą „Niedziela u Matki”,
podczas których dzieci obdarowywały
swoje mamy kwiatami lub słodkościami.
Oficjalnie święto zostało ustanowione jed-
nak kilkaset lat później, w XX wieku. W
wielu krajach zaczęto celebrować ten
dzień dopiero po 1939 roku i zakończeniu
II wojny światowej. 

Spośród wszystkich krajów Dzień
Matki najhuczniej obchodzony jest w
Tajlandii. Święto jest celebrowane od 1976
roku, a jego data przypada na 12 sierpnia.
Tego dnia odbywają się także urodziny
Królowej Sirikit, czyli wdowy po
Królu Bhumibolu Adulyadeju. W Tajlan-
dii uważana jest za matkę całego kraju,
dlatego też święto jest celebrowane w
wyjątkowy sposób. Na cześć królowej
przyozdabiane są domy, odbywa się także
procesja i specjalny pokaz fajerwerków. 

W USA Dzień Matki obchodzony jest
zawsze w drugą niedzielę maja. Amery-
kanie celebrują to święto dłużej niż w Pol-

sce, bo od 1858 roku. Od 1914 r., zgodnie z
decyzją ówczesnego prezydenta Wood-
rowa Wilsona, Dzień Matki w Stanach
Zjednoczonych jest świętem państwo-
wym. W drugą niedzielę maja święto
matek jest obchodzone również w RPA.
Tego dnia dzieci obdarowują swoje mamy
goździkami. W Republice Południowej Af-
ryki, podobnie jak w Kanadzie czy Austra-
lii, istnieje zwyczaj zakładania przez
dzieci tego dnia ubrań w kolorze czerwieni
i różu. Najmłodsi, którzy stracili swoje
mamy, ubierają się z kolei na biało. W Pol-
sce Dzień Matki obchodzony jest 26 maja,
życzenia dla mam składamy już od 1914
roku. Co ciekawe, pierwszym polskim
miastem, które zaczęło to robić, był Kra-
ków.  

Dzień matki to wyjątkowe święto.
Oprócz życzeń dzieci wręczają swoim ma-
mom także upominki, które mają przypo-
minać o szacunku i miłości do swoich
mam. Wybór odpowiedniego prezentu na
Dzień Matki może czasem sprawiać pro-
blem, dlatego chciałam w dzisiejszym wy-
daniu polecić kilka książek o mamie i z

mamą w roli głównej, które mogą okazać
się wspaniałym prezentem na tę okazję. 

„Miłość” napisana przez Astrid De-
sbordes to niesamowita książka o tym, że
miłość mamy jest bezwarunkowa. Kiedy
Archibald zapytał mamę, czy zawsze bę-
dzie go kochać, ona udzieliła mu pięknej i
mądrej odpowiedzi. Powiedziała, że nie-
ważne, co zrobi, jak się zachowa, jak wy-
gląda, czy jest blisko czy daleko, czy pa-
mięta o niej, czy zapomina – zawsze go
kocha. Książka ta uświadamia dzieciom,
że miłość rodziców nie ma granic, że ko-
chają je zawsze i wszędzie, nieważne,
gdzie są i jak się zachowują. Moim zda-
niem to jedna z najpiękniejszych książek
dla dzieci i rodziców, znajdziemy w niej
też jedno z najpiękniejszych zdań: 

„Kocham Cię każdego dnia. I tak już
zostanie” – cudowna książka, zachwy-
cająca i wzruszająca, do tego pięknie zi-
lustrowana przez Pauline Martin. 

Natomiast „Mama jest tylko jedna, a tu
mamy wszystkie” to ciekawa i niebanalna
pozycja autorstwa Raquel Diaz Reguera.
Zawiera opisy 30 różnych typów matek.

Mamy Mamę Optymistkę, której sposobem
na wszystko jest optymizm i zaraźliwa ra-
dość; Mamę Na Czasie, która zna wszystkie
nowinki dotyczące wychowania dzieci
jeszcze przed ich narodzinami. Mama Jas-
nowidzka wie i widzi wszystko, okłamać
jest ją bardzo trudno, ma rozwinięty zmysł
węchu i zawsze wie, gdzie są jej dzieci.
Mamę Nie Usiedzi w Domu, dla której
każdy pretekst jest dobry, by wyjść z domu,
i wiele innych Matek. Opisy są zabawne i z
przymrużeniem oka, a każda mama to
mieszanina tych wszystkich typów, któ-
rymi często jesteśmy my same. Jest to bar-
dzo zabawna i ciekawa pozycja. 

W książce pt. „Mama” autorstwa He-
lene Delforge z ilustracjami Quentin Gre-
ban, mamy opisane różne mamy. Każda z
nich wypowiada kilka słów dla swojego
dziecka, o tym co czują, o swoich troskach
i radościach. Kobiety różnią się od siebie
wszystkim, miejscem zamieszkania, klasą
społeczną, nawet epoką, w której żyją.
Łączy je jednak więź, którą mają ze
swoimi dziećmi, i miłość, którą je obda-
rzyły. Mamy tu wiele charakterystyk
mam, każda jest inna, a jednak są po-
dobne, ponieważ każda matka może się z
nimi utożsamić. Każdy portret jest piękny
i wzruszający. Opisane są tu uczucia, które
zna każdy rodzic: miłość, troska, tęs-
knota, obawa, wiara, zmęczenie, strach.
Każda matka, nieważne gdzie jest, kocha
swoje dziecko i ciągle o nim myśli.  

Narratorem książki pt. „Super M” Da-
wida Ryskiego jest chłopiec, który opo-
wiada o swojej mamie – superbohaterce.
O tym jak zawsze mu pomaga, podnosi na
duchu, wymyśla najlepsze zabawy, uczy
magicznych sztuczek i o wielu innych rze-
czach, które codziennie wykonuje. I udo-
wadnia, że te wszystkie umiejętności to
tak naprawdę supermoce, które mają ab-
solutnie wszystkie mamy.  

 SyLwia wadacH-
-KLoczKowSKa

Nauczycielka Szkoły Języka
Polskiego im. św. Jana

Pawła II w Bostonie

KĄCIK RoDZICA

Dodatek dla dzieci i rodziców „Biały orzeł Junior” jest realizowany we współpracy z Konsulatem Generalnym RP 
w Nowym Jorku oraz współfinansowany ze środków DWPPG MSZ. 

Bibliografia:

l https://maliczytelnicy.pl

https://www.wroclaw.pl

W USA Dzień Matki
obchodzony jest w drugą
niedzielę maja, czyli w tym
roku – 11 maja, w Polsce
święto to zawsze przypada
26 maja

Dzień Matki w kraju i na świecie 
 Archiwum WEM

„Mama to jedno z najpięk-
niejszych słów, przywołuje

miłe uczucia i ciepło w sercu.
Brzmi pięknie w każdym 
języku i zawsze zostanie

zrozumiane” 
(Helene Delforge) 
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Warszawa zyskała nową, wyjątkową at-
rakcję. 11 kwietnia odbyło się oficjalne
otwarcie wystawy Kolejkowa Warszawa –
największej ekspozycji makiet kolejo-
wych w Polsce, która pozwoli mieszkań-
com i turystom spojrzeć na stolicę z zu-
pełnie innej perspektywy. Miniaturowa
Warszawa w skali 1:25 to imponująca
makieta, ale również hołd dla architek-
tury, historii i codziennego życia miasta.

– Warszawa to miasto z bogatą historią,
pełne kontrastów i dynamizmu. Chcieliśmy
uchwycić jej architektoniczne piękno, ale
także codzienne życie mieszkańców – ich ry-
tuały, spotkania, chwilę odpoczynku – mówi

Jakub Paczyński, pomysłodawca Kolejkowa. 
Kolejkowa Warszawa to 1,000 metrów

kwadratowych ekspozycji, 580 metrów to-
rów, po których porusza się 17 pociągów i
68 wagonów. To także 202 samochody, 155
budynków, w tym wierne miniatury warszaw-
skich obiektów oraz 5,023 figurki ludzi i
zwierząt, które ożywiają miasto w skali mi-
kro. Ruch uliczny, mosty, tunele, akweny, a na-
wet efekty dnia i nocy sprawiają, że wystawa
staje się interaktywnym spektaklem. 

Kolejkowo to atrakcja dla wszystkich –
dzieci, dorosłych, pasjonatów modelarstwa i
miłośników historii. Najmłodsi będą mogli
śledzić ruch pociągów, tramwajów i samo-
chodów, dorośli dostrzegą precyzyjne detale

architektoniczne. Wystawa to rozrywka, ale
także edukacja – uczy spostrzegawczości, po-
zwala odkrywać miasto z nowej perspektywy
i wzbudza ciekawość światem w skali mikro.
Kolejkowo mieści się w Warsaw Towers przy

ul. Siennej 39, tuż obok Złotych Tarasów i
Dworca Centralnego, z łatwym dojazdem
metrem, koleją oraz komunikacją miejską.
Wstęp na wystawę jest płatny. 

 PoT

Kolejkowo to atrakcja dla wszystkich pasjonatów modelarstwa i miłośników historii

Największa wystawa makiet kolejowych w Polsce
zawitała do stolicy

Warszawa w miniaturze

 POT

Na początku maja Karol Na-
wrocki, prezes Instytutu Pa-
mięci Narodowej, a obecnie też
kandydat na prezydenta RP

wspierany przez Prawo i Sprawiedliwość
(PiS), odbył wizytę w Stanach Zjednoczo-
nych.

1 maja Nawrocki uczestniczył w Naro-
dowym Dniu Modlitwy w Białym Domu,
gdzie spotkał się z prezydentem USA Do-
naldem Trumpem. Amerykański przy-
wódca przyjął gościa z Polski w gabinecie

owalnym i zapozował z nim do zdjęcia.
Jak przekazał po spotkaniu Nawrocki,
Trump podczas rozmowy wyraził swoje
poparcie dla niego, mówiąc „you will win”
(„wygrasz”), co kandydat odebrał jako
wyraz wsparcia w nadchodzących wybo-
rach prezydenckich w Polsce. Warto pod-
kreślić, że spotkanie to miało miejsce na
niespełna trzy tygodnie przed pierwszą
turą wyborów prezydenckich w Polsce za-
planowaną na 18 maja (17 maja na terenie
USA).

Kilka dni później Karol Nawrocki od-
wiedził Chicago, gdzie wziął udział w co-
rocznej Paradzie 3 Maja, największym
wydarzeniu organizowanym przez Polo-
nię poza granicami Polski. Parada, odby-
wająca się od 1892 roku, w tym roku prze-
biegała pod hasłem „1000-lecie Królestwa
Polskiego”. Nawrocki witał się z uczest-
nikami parady i chętnie pozował do pa-
miątkowych zdjęć z nimi, jednak nie miał
okazji zabrać głosu, gdyż organizatorzy

nie wyrazili zgody na wygłoszenie przez
niego przemówienia, argumentując, że
parada nie powinna być wykorzystana do
politycznej agitacji. 

Jak podkreślają przedstawiciele sztabu
wyborczego Nawrockiego, jego wizyta w
USA była elementem jego kampanii,
mającej na celu zaprezentowanie się na
arenie międzynarodowej oraz zdobycie
poparcia wśród Polonii amerykańskiej.

 jLS

1 maja Donald Trump przyjął w gabinecie owalnym kandydata na prezydenta Polski Karola Nawrockiego

Kandydat na prezydenta Polski spotkał się z Donaldem Trumpem

Nawrocki w Białym Domu
 White House

Karol Nawrocki wziął udział w Paradzie 3 Maja w Chicago

 facebook.com/Nawrocki25
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2maja na dziedzińcu Belwederu
odbyła się uroczystość z okazji
Dnia Polonii i Polaków za Gra-
nicą, w której udział wzięła pol-

ska para prezydencka: Andrzej Duda i
Agata Kornhauser-Duda. 

Prezydent RP zabrał głos, podkreślając,
że obchodzone 2 maja dwa ważne święta
– Dzień Flagi Rzeczypospolitej Polskiej i
Dzień Polonii i Polaków za Granicą – są
mocno ze sobą powiązane. – Jakże zawsze
była ważna – od samego początku – dla
tworzenia, budowania naszej wspólnoty
nasza flaga, nasze barwy narodowe, pań-
stwowe, które mają swoją długą historię
– stwierdził.

Przypomniał też, że tego dnia przypada
też święto wszystkich Polaków, którzy
mieszkają we wszystkich zakątkach świata,
ale czują się związani z ojczyzną. Podzię-
kował im za niestrudzone podtrzymywanie
polskiego dziedzictwa przez kolejne poko-
lenia. – Dziękuję moim rodakom z całego
świata – tym, którzy uważają siebie za Po-
laków, tym, którzy uważają siebie za Po-
lonię, czy tym, którzy tylko uważają, że
mają po prostu polskie korzenie i czasem
nawet po polsku nie mówią – ilekroć są
dumni z tych narodowych barw – mówił.
– Dziękuję za to, że pamiętacie o ojczyźnie,
o biało-czerwonych barwach. Dziękuję, że
uczycie dzieci języka polskiego, polskiej
historii, kultury i modlitwy – dodał. 

Do zgromadzonych zwróciła się też
Pierwsza Dama RP, która także wyraziła
swoją wdzięczność Polonii z różnych

zakątków świata, nawiązując do licznych
wizyt i spotkań z przedstawicielami po-
lonijnych środowisk, jakie miały miejsce
w ciągu ostatnich ośmiu lat. 

Podczas uroczystości prezydent RP wrę-
czył odznaczenia państwowe działaczom
polonijnym. Wśród wyróżnionych byli
Zbigniew Rogalski, dyrektor operacyjny
Polsko-Słowiańskiej Federalnej Unii Kre-
dytowej, który odznaczony został Krzyżem

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, i
Irena Zagaja, dyrektor biura zarządu
PSFCU, którą wyróżniono Złotym Krzyżem
Zasługi RP.

Tego dnia też z rąk Andrzeja Dudy flagi
państwowe w uznaniu wybitnych zasług w
działalności społecznej, kulturalnej i gos-
podarczej w kraju i za granicą otrzymały
różne organizacje i instytucje, w tym pa-
rafia św. Jadwigi Śląskiej w Elizabeth, NJ. 

Obchodzony 2 maja Dzień Flagi RP
ustanowiono w 2004 roku. Dzień Polonii i
Polaków za Granicą obchodzony jest 2
maja od 2002 roku. Święto państwowe
ustanowione zostało przez Sejm RP z ini-
cjatywy Senatu RP. W ten sposób uhono-
rowano osoby żyjące poza granicami Pol-
ski, które zabiegały o polską niepodległość
oraz wyrażały swoje przywiązanie do Rze-
czypospolitej.  oPR. wem

Uroczyste obchody Dnia Flagi RP i Dnia Polonii i Polaków za Granicą z udziałem polskiej pary prezydenckiej odbyły się 2 maja na dziedzińcu Belwederu

Uroczystość była okazją do wręczenia odznaczeń państwowych polonijnym działaczom. Wśród
wyróżnionych znaleźli się m.in. przedstawiciele PSFCU: Irena Zagaja i Zbigniew Rogalski

Belweder: obchody Dnia Flagi RP oraz Dnia Polonii i Polaków za Granicą

Polonijni działacze wyróżnieni
 KPRP
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Na plaży w województwie zachodniopomorskim
znaleziono sztylet sprzed blisko trzech tysięcy lat.
Niezwykłego odkrycia dokonali Jacek Ukowski i
Katarzyna Herdzik ze Stowarzyszenia Eksploracyj-
nego Na Rzecz Ratowania Zabytków im. św. Kor-
duli w Kamieniu Pomorskim. Bryła ziemi, w której
znajdował się sztylet, oderwała się od klifu, który
badali odkrywcy. Znaleziony przedmiot mierzy
24.2 cm i pochodzi z okresu halsztackiego –
wczesnej epoki żelaza. Jest bardzo bogato zdobiony
na całej długości rękojeści i ostrza. Sztylet bada
obecnie Muzeum Historii Ziemi Kamieńskiej. •

archaiczne
znalezisko

1 kwietnia, z okazji Prima aprilis, w warszaw-
skim metrze odbyła się niecodzienna akcja. Pa-
sażerowie pojazdu byli świadkami eksperymentu
społecznego – o godz. 18, na stacji Politechnika,
organizatorzy akcji wsiedli do wagonu metra
małymi grupkami udając, że się nie znają. Na
ustalony sygnał rozpoczęła się łańcuchowa reak-
cja śmiechu, zaczynająca się od jednej osoby i
stopniowo obejmująca cały wagon. Po wydarze-
niu w sieci pojawił się filmik przedstawiający
przebieg akcji i śmiejących się pasażerów. Po-
mysłodawcą akcji był Stefan Janicki, który w roz-
mowie z Eską powiedział, że głównym celem
eksperymentu była próba odczarowania stereo-
typu „smutnego Polaka”. •

Prima aprilis 
w warszawskim
metrze 

Trzy śląskie restauracje znalazły się w międzynarodo-
wym przewodniku gastronomicznym Star Wine List.
Żeby dostać się na prestiżową listę, trzeba oferować
wyjątkowo atrakcyjną kartę win. Restauracje są rów-
nież oceniane przez wyspecjalizowanych ambasado-
rów, którzy próbują potraw i sprawdzają jakość lokali.
Niedawno wyróżnione restauracje to Śląska Prohibi-
cja w Katowicach, Kaktusy Kato Koncept Kulinarny w
Katowicach oraz Restauracja Steampunk w Wodnej
Wieży w Pszczynie. Śląskie lokale znalazły się w prze-
wodniku tuż obok restauracji z Chicago, Tokyo, Barce-
lony, Paryża i Rzymu. •

Śląska kuchnia
doceniona

 Instagram/slaska_prohibicja  

 www.marszsledzia.pl 

W czerwcu odbędzie się jubileuszowy XXV Marsz Śledzia po Zatoce Puckiej.
To doroczna impreza, która przyciąga miłośników aktywnego spędzania
czasu, lokalnej kuchni oraz tradycji rybackich. Marsz jest okazją do spotka-
nia sympatyków regionu, połączonym z degustacją wyrobów rybnych oraz
opowieściami dotyczącymi marszu, jego historii oraz ciekawostek akwenu
Zatoki Puckiej. Trasa rocznicowego marszu wyruszy z Kuźnicy i obejmie
około 12 kilometrów. Przejście wymagającego szlaku zajmie 4 godziny. •

XXV Marsz Śledzia

Ruszyła budowa Muzeum Powstania
Wielkopolskiego 1918-1919 w Pozna-
niu. Inwestycja uchodzi za najważnie-
jszą i największą w historii Wielkopol-
skiego Muzeum Niepodległości
(WMN). Jest pierwszym tego typu pro-
jektem w Poznaniu i Wielkopolsce po
1989 r. Budżet przeznaczony na prace
wynosi ponad 375 mln zł. Muzeum
będzie składać się z czterech pomiesz-
czeń o różnych kształtach. Całość ma
się skupiać wokół okrągłego placu, na
którym będą odbywać się wydarzenia
kulturalne. Za projekt odpowiada war-
szawska pracownia WXCA. Planowo
Muzeum ma zostać otwarte w 2027
roku. •

Nowe muzeum w Poznaniu 
 WXCA 

 Facebook/Architektura-murator

Ochabówka na sprzedaż
Luksusowa willa z PRL-u wystawiona na sprzedaż. Ocha-
bówka, zlokalizowana przy ul. Rajców w Warszawie, w
której miał zamieszkać Prezes Rady Narodowej Edward
Ochab, trafiła do sprzedaży za zawrotną kwotę ponad 21
milionów złotych. Budowa willi zakończyła się w 1968
roku, wraz z końcem kariery partyjnej prezesa. Wówczas
postanowiono zmienić przeznaczenie budynku i zagospo-
darowano jego pomieszczenia na biura. Po przemianie
ustrojowej budynek został opuszczony i zdewastowany. Co
ciekawe, luksusowa willa zagrała w jednej ze scen kulto-
wego filmu z epoki „Poszukiwany, poszukiwana”. •
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Perfect wraca na scenę z nowym wokalistą.
Legendarny zespół rockowy pojawił się w pro-
gramie telewizyjnym „Pytanie na śniadanie”
z nowym wokalistą. Łukasz Drapała zastąpi
w tej roli Grzegorza Markowskiego, który w
2019 roku przeszedł na artystyczną emery-
turę. W ramach reaktywacji i przypadającego
w tym roku 45-lecia, zespół planuje jubileu-
szowe występy. Kluczowym wydarzeniem bę-
dzie październikowy koncert w katowickim
Spodku. •

Powrót Perfectu
 Facebook/Perfect & Łukasz Drapała 

Sam Mendes, reżyser hitów „American Beauty” i „Sky-
fall”, nakręci czteroczęściową biografię zespołu The
Beatles. Każdy z filmów opowie historię grupy z per-
spektywy innego członka zespołu. W głównych rolach
wystąpią: Harris Dickinson („Babygirl”) jako John Len-
non, Paul Mescal („Gladiator 2”) jako Paul McCartney,
Joseph Quinn („Stranger Things”) jako George Harri-
son oraz Barry Keoghan („Saltburn”) jako Ringo Starr.
Filmy trafią do kin w kwietniu 2028 r. •

Historia 
the Beatles
na ekranie

 Instagram/paulmescalpics 

 Instagram/teatrpolskiwarszawa 

 Instagram/carlossantana 

Carlos Santana ogłosił trasę koncertową po USA i Eu-
ropie. Amerykańska część trasy rozpoczęła się 16
kwietnia w Highland w Kalifornii. 9 czerwca gwiazdor
odwiedzi Polskę, aby zagrać w Łodzi. Brzmienie gitary
Carlosa Santany jest jednym z najbardziej rozpozna-
walnych na świecie. Przez ponad 50 lat kariery muzyk
łączy klimaty afro-latynoskie, bluesowe i rockowe. •

Santana zagra w Polsce

W kwietniu tego roku odbyła się pierwsza edy-
cja nowego festiwalu teatralnego „Lamenta-
cje”. Wydarzenie zostało organizowane przez
Teatr Polski w Warszawie we współpracy z In-
stytutem im. Jerzego Grotowskiego we
Wrocławiu. Uczestnicy imprezy mogli zobaczyć
łącznie 10 spektakli z kilku teatrów z Polski i
zagranicy, m.in. „Dziady”, „Czarodziejską górę”,
„Sen srebrny Salomei”, „Performans”, „Szeol”,
„Koło sprawy Bożej” i „Wyzwolenie”. W progra-
mie znalazły się też wykłady na temat litera-
tury i teatru. •

Nowy festiwal teatralny

Kadr 
z „Czarodziejskiej

góry” 

W kwietniu przyznano Fry-
deryki, najważniejsze pol-
skie nagrody muzyki kla-
sycznej. Uroczysta gala
odbyła się w siedzibie Na-
rodowej Orkiestry Symfo-
nicznej Polskiego Radia w
Katowicach. Złotego Fryde-
ryka za całokształt twór-
czości otrzymał profesor
Joachim Grubich, pionier
muzyki organowej w Polsce.
Tegoroczne gale i koncerty
z okazji Fryderyków odbyły
się aż w trzech miastach –
Warszawie, Katowicach i
Krakowie. Fryderyki przy-
znawane są od 1995 r.
przez Akademię Fonogra-
ficzną. •

Fryderyki
rozdane!

 Instagram/fryderykfestiwal 
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Film polskiego scenarzysty Macieja Śle-
sickiego pokazano w ponad 30 krajach
na świecie. Produkcja pt. „Ludzie”, którą
Ślesicki stworzył z Filipem Hilleslandem,
obejrzała publiczność m.in. w Ban-
gkoku, Berlinie, Londynie, Waszyngtonie
i Meksyku. Film przedstawia absurd i

okrucieństwo wojny oraz dramat lud-
ności cywilnej. Jak mówi scenarzysta w
rozmowie z portalem interia.pl, ze
względu na swój uniwersalny przekaz,
odbiór filmu za granicą był fantastyczny
– (...) były wzruszenia, oklaski, brawa,
pytania (...) – opowiadał. •

Polski film 
podbija świat
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Tymoteusz Kucharczyk, jeden z najszybszych
młodych kierowców wyścigowych w Polsce, podpi-
sał kontrakt z włoskim zespołem BVM Racing.
oznacza to, że 19-latek będzie startował w mistrzo-
stwach Euroformula open.

Po dwóch sezonach spędzonych w brytyjskiej serii
GB3 Championship kierowca rodem z Bielska-Białej po-
dejmuje nowe wyzwanie. Euroformula Open to najszyb-
sza regionalna seria Formuły 3 w Europie. 

Kalendarz w sezonie 2025 obejmuje aż 24 wyścigi w
ramach ośmiu rund. Wśród lokalizacji są najważniejsze
tory, goszczące także wyścigi F1, m.in. Spa-Francor-
champs, Autodromo Nazionale di Monza, Circuit de Bar-
celona-Catalunya, czy Hungaroring.

Tymoteusz stawia sobie ambitny plan – za rok chce
się już zameldować w Formule 2 – Start w Euroformula
Open pozwoli mi nabrać cennego doświadczenia na naj-
ważniejszych europejskich torach w fantastycznym sa-
mochodzie Dallara 324 z jeszcze większym dociskiem
aerodynamicznym niż GB3 – powiedział polski kie-
rowca.

– Wspólnie z BVM Racing chcemy wydrzeć tytuł z
rąk wieloletniego dominatora serii. Poza torem celem
jest znalezienie partnerów, którzy pozwolą mi rywalizo-
wać w Formule 2 w przyszłym roku – dodał 19-latek.

– Cieszymy się, że Tymek dołącza do naszego ze-
społu w Euroformula Open Championship. Już od pierw-
szych kilometrów w nowym samochodzie pokazał pręd-
kość i wysokie umiejętności. Jego bogate doświadczenie
z pewnością pomoże w walce o najwyższe cele – mówi
Giuseppe Mazzotti, menadżer BVM Racing.

Transmisje z wyścigów Euroformula Open będą do-
stępne na oficjalnym kanale YouTube serii.

 ToM

Tymoteusz Kucharczyk podpisał
kontrakt z włoskim zespołem

Polski nastolatek
w Formule 3

Tymoteusz Kucharczyk znalazł uznanie w oczach włoskich
pracodawców

 Tymoteusz Kucharczyk/facebook

Weronika Zielińska-Stubińska zdobyła w Ki-
szyniowie brązowy medal w kategorii do 81
kg podczas mistrzostw Europy w podnosze-
niu ciężarów. To drugi medal europejskiego

czempionatu w jej karierze. 
Polka w Mołdawii do końca walczyła o złoto i tym sa-

mym obronę tytułu sprzed roku, gdy wygrała w Sofii. Po
rwaniu była druga, a z wynikiem 105 kg traciła tylko kilo-
gram do prowadzącej Mołdawianki Jeleny Eryginy. Ten
sam wynik uzyskała Brytyjka Katrina Feklistova, a kilo-
gram mniej miały jeszcze startująca pod neutralną flagą
Marila Gruzdowa i Belgijka Ilke Lagrou.

Mająca najsłabszy z czołówki podrzut Feklistova szybko
odpadła z walki o medal. Najlepsza okazała się Erygina,
która jako jedyna uzyskała 136 kg. 136 i pierwsze miejsce
atakowała też Zielińska-Stubińska, jednak spaliła próbę i
zakończyła zmagania z wynikiem 132 kg. Dało to brąz, bo
wszystkie trzy próby i 134 kg zaliczyła Lagrou.

– Było bardzo ciasno w tej kategorii w porównaniu z
poprzednim rokiem. Był też bardzo wysoki poziom ko-
biecej rywalizacji w ogóle. Nawet na starcie stanęło więcej
kobiet niż mężczyzn, co jest w tym sporcie ciekawym zja-
wiskiem. Mój wynik jest lepszy niż przed rokiem, ale
mogłam dźwignąć więcej. Na treningu robiłam 245 kilo-
gramów – komentowała polska atletka w rozmowie z In-
terią Sport. – Pomost rządzi się jednak swoimi prawami.
Jest brąz, ale cieszę się z niego, jak ze złota. Jestem teraz
zupełnie innym człowiekiem i sportowcem niż rok temu
– dodała.

Weronika Zielińska-Stubińska od kilku lat jest naj-
lepszą polską sztangistką bez podziału na płeć i kategorie
wagowe. Była jedyną reprezentantką Polski na igrzyskach
olimpijskich w Paryżu. Tam jej nie poszło, ale zawodniczka
rodem z Białej Podlaskiej nie rezygnuje z marzeń – za
trzy lata planuje powalczyć o kwalifikację na IO w Los
Angeles.

 tom

Weronika Zielińska-Stubińska wróciła z Mołdawii z brązowym
medalem ME

Weronika Zielińska-Stubińska zdobyła brązowy medal w kategorii do 81 kg
w podnoszeniu ciężarów

Polka na podium
mistrzostw Europy 

 Weronika Zielińska-Stubińska/facebook

Wygląda na to, że w przyszłym sezonie
w lidze tureckiej będzie występować
aż dziesięć polskich siatkarek. W tym
gronie znajdzie się także Zuzanna Gó-
recka (łKS Commercecon łódź), która
przenosi się do Ankary.

W minionym sezonie w tureckiej eks-
traklasie występowało pięć siatkarek znad
Wisły: Magdalena Stysiak (Fenerbahce
Stambuł), Martyna Czyrniańska (wy-
pożyczona z Eczacibasi do Bahcelievler
Belediyesporu Stambuł), Olivia Różański,
Julia Szczurowska (obie Besiktas Stambuł)

oraz Aleksandra Rasińska (Aydin Buyu-
ksehir Belediyesporu). 

Wiadomo, że w kolejnym sezonie liczba
ta się powiększy, bo na kontynuowanie
kariery w Sultanlar Ligi zdecydowały się
także Agnieszka Korneluk (z DevelopResu
Rzeszów do Fenerbahce) i Martyna Łuka-
sik (z włoskiego Imoco Volley Conegliano
Galatasaray). 

Do tego grona ma dołączyć Zuzanna
Górecka. Według doniesień tureckich me-
diów przyjmująca, która wywalczyła z ŁKS-
em Commercecon wicemistrzostwo Polski,
podpisała kontrakt z Ilbankiem Ankara.

Zespół ten będzie jednym z dwóch benia-
minków w kolejnym sezonie. Dla 25-letniej
reprezentantki Polski będzie to drugie
podejście do gry za granicą – w sezonie
2019/20 grała we włoskiej Serie A w Igor
Gorgonzola Novarze. Następne 5 lat spę-
dziła w łódzkim klubie, z którym w 2023
roku wywalczyła mistrzostwo kraju. 

W lecie do Turcji mają się przenieść
również Malwina Smarzek (z włoskiego
Wash4green Pinerolo do Kuzeyboru SK
Aksaray) i Monika Gałkowska. Pozyska-
niem atakującej zainteresowany jest Aydın
Büyükşehir Belediyespor.  ToM

Zuzanna Górecka powiększy biało-czerwoną kolonię nad Bosforem

Dziesięć Polek zagra w Turcji?
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FIBA opublikowała kompletny
terminarz EuroBasketu 2025.
Pierwszym rywalem Polski bę-
dzie Luka Doncić i spółka, czyli

ekipa Słowenii. Biało-Czerwoni swoje
mecze rozgrywać będą w katowickim
Spodku. 

EuroBasket 2025 wystartuje 27
sierpnia. Polska jest współgospoda-
rzem turnieju, wraz z Finlandią, Łotwą
i Cyprem. Rywalami Biało-Czerwonych
będą Francja, Słowenia, Izrael, Belgia
i Islandia. 

Polacy wszystkie swoje mecze (28,
30 i 31 sierpnia oraz 2 i 4 września) w
grupie D rozgrywać będą o godz. 20:30.
– Pierwszy mecz zagramy ze Słowenią
– nie mogło być lepiej dla wszystkich
kibiców koszykówki – mówił tuż po
losowaniu Łukasz Koszarek, dyrektor
sportowy reprezentacji Polski.

Oprócz Polski pozostałe mecze fazy
grupowej EuroBasketu 2025 rozgry-
wane będą na Łotwie (Ryga), w Fin-
landii (Tampere) oraz na Cyprze (w
Limassol). Pierwszym meczem tur-
nieju będzie pojedynek Grupy B Wielka
Brytania – Litwa w hali Tampere Deck
Arena (27 sierpnia, godz. 12:30).
Awans do kolejnej fazy turnieju, która

w całości odbędzie się już na Łotwie
(w Rydze), wywalczą po cztery najlep-
sze drużyny z czterech grup. Wielki fi-
nał odbędzie się 14 września w Arenie
Ryga.

Terminarz reprezentacji Polski na
EuroBasket 2025: 28 sierpnia (czwar-

tek): Słowenia – Polska (20:30); 30
sierpnia (sobota): Polska – Izrael
(20:30); 31 sierpnia (niedziela): Polska
– Islandia (20:30); 2 września, wtorek:
Francja – Polska (20:30); 4 września:
Polska – Belgia (20:30).

 tom

Fabian Drzyzga, były rozgrywający siatkarskiej
reprezentacji Polski, zakończył sezon
2024/2025 z brązowym medalem SMS Grup
Efeler Ligi. W ostatnim starciu małego finału
jego Fenerbahce Medicana Stambuł pokonał Ar-
kas Spor. 

To drugie trofeum wywalczone przez dwukrot-
nego mistrza świata w tym sezonie ligi tureckiej, z
tym że nieco mniej cenne od pierwszego. Przed po-
nad miesiącem Fabian Drzyzga  cieszył się z wywal-
czenia Pucharu Turcji. 

Fenerbahce Medicana znalazło się w małym fi-
nale po porażce, którą w półfinałowej serii poniosło z
Galatasarayem Stambuł. Przegrana była małym za-
skoczeniem, bo ekipa Polaka przystąpiła do rywaliza-
cji po zdobyciu wspomnianego pucharu, a w sezonie
zasadniczym dwa razy pokonała lokalnego rywala.

Drużyna Fabiana trafiła w małym finale na Arkas
Spor Izmir. Jako że znalazła się na wyższym miejscu
w sezonie zasadniczym, to była gospodarzem pierw-
szego i trzeciego meczu. W obu przypadkach wyko-
rzystała atut hali. W ostatnim meczu drużyna Polaka
miała dołek tylko w II secie (14:25). W pozostałych
partiach Drzyzga i spółka postawili na swoim. W fi-
nale Ziraat Bankasi Ankara wygrał 3:0 serię z Gala-
tasarayem. Tym samym najmocniejsza drużyna se-
zonu zasadniczego została mistrzem.

Finał mistrzostw Turcji: Ziraat Bankasi Ankara –
Galatasaray HDI Sigorta Stambuł 3:0 (25:18, 25:22,
25:21); wynik rywalizacji: 3:0; o 3. miejsce, Fener-
bahce Medicana Stambuł – Arkasspor 3:1 (25:23,
14:25, 25:20, 25:20); wynik rywalizacji: 2:1.

 ToM

Polski mistrz świata zdobył
brązowy medal i puchar nad
Bosforem

Fabian Drzyzga 
na podium w Turcji

Fabian Drzyzga dorzucił do bogatego dorobku medal 
z ligi tureckiej

 Twitter/Fenerbahce Stambuł 

Polska reprezentacja stanie przed wielkim wyzwaniem podczas EuroBasketu

Jest terminarz polskiej reprezentacji na EuroBasket 2025

Polska – Słowenia
na początek

 pzkosz.pl

Tylko 64 minuty trwał mecz Igi
Świątek z Coco Gauff w półfinale tur-
nieju WTA 1000 w Madrycie (pula
8,055 mln euro). okazał się popisem
Amerykanki, która rozgromiła Polkę
6:1, 6:1. To pierwsza porażka na
ziemnej nawierzchni z tą rywalką.

Iga walczyła w stolicy Hiszpanii o trzeci
tytuł z rzędu. Przed meczem legitymowała
się jedenastoma zwycięstwami z Coco przy
trzech porażkach. Na korzyść Świątek prze-
mawiał też fakt, że wszystkie poprzednie
cztery mecze na kortach ziemnych padły jej

łupem. Z drugiej strony ostatnie dwa poje-
dynki, rozegrane podczas WTA Finals 2024
oraz w trakcie United Cup 2025, wygrała
mistrzyni US Open 2023.

Było wiadomo, że bardzo ważnym ele-
mentem w tym starciu będzie serwis.
Polka utrzymała go na otwarcie meczu,
ale potem kontrolę nad meczem przejęła
już zawodniczka rodem z Atlanty. Gauff
świetnie spisywała się przy własnym po-
daniu i nie dawała wiceliderce rankingu
pola do popisu. Oprócz serwisu w grze Igi
szwankowała praca nóg, a przebieg zda-
rzeń odbierał jej pewność siebie.

Wszystko to skutkowało sporą liczbę nie-
wymuszonych błędów. 

Po pierwszym secie Polka skorzystała z
przerwy toaletowej, ale ta nie przyniosła
pożądanego efektu. Obrończyni tytułu w
dalszym ciągu nie potrafiła odnaleźć
swojego rytmu i wejść na wyższy level.
Amerykanka nie miała z tym problemu,
toteż mecz szybko się skończył. 

Polka z kolei poniosła najbardziej bo-
lesną porażkę od prawie 6 lat – w IV run-
dzie Rolanda Garrosa w 2019 roku prze-
grała z Simoną Halep 1:6, 0:6.

 ToM

Przegrana Igi Świątek z Coco Gauff w półfinale turnieju WTA 1000

dotkliwa porażka
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MAssAChusetts
11 maja (niedziela)

DUDLEy
Parafia św. Andrzeja Boboli zaprasza na
uroczystość ustanowienia sanktuarium.
Wydarzenie odbędzie się w kościele (54
W. Main St., Dudley, MA 01571) o godz.
1pm. W programie msza św. Pod przewod-
nictwem biskupa Roberta McManusa, ho-
milia ks. Michaela Pacwa oraz poczęstunek.
Więcej informacji: 508-943-5633.

18 maja (niedziela)

BoSToN
Polski Festiwal w Bostonie odbędzie się w
godz. 12pm-6pm. Więcej informacji
wkrótce na profilu organizatora: www.face-
book.com/PolishFestBoston.

22-31 maja
DUDLEy
Parafia Św. Andrzeja Boboli informuje o piel-
grzymce do bałkańskich sanktuariów, pod
przewodnictwem ks. Krzysztofa Korcza. Cena:
$2995 + bilet lotniczy. Pielgrzymka odwiedzi
Chorwację, Czarnogórę oraz Bośnię i Herce-
gowinę. Więcej informacji i zapisy: 773-777-
7733 lub www.stjosephtravel.com.

11 czerwca (środa)

BoSToN
Polish American Baseball & Softball Foun-
dation zaprasza na mecz Boston Red Sox
vs Tampa Bay Rays. Wydarzenie odbędzie
się w Fenway Park (24 Jersey St., Boston,
MA 02215) o godz. 7:10pm. Bilety: $50.
Więcej informacji: www.pabsf.org.

23-24 sierpnia
WoRCESTER
John Paul II Foundation of New England
zaprasza na pielgrzymkę do Amerykańskiej
Częstochowy w Doylestown, PA. Zbiórka
odbędzie się przy kościele MB Częstochow-
skiej (34 Ward St., Worcester, MA 01610)
o godz. 5:45am. Cena: $260 – $335. W
programie m.in. msze św., bankiet, apel

jasnogórski i program muzyczny. Więcej in-
formacji i zapisy: 508-755-5959.

22 września – 3 paźdz. 
DUDLEy
Parafia św. Andrzeja Boboli zaprasza na
pielgrzymkę do Polski i Rzymu w ra-
mach dziękczynienia za ustanowienie
sanktuarium. Pielgrzymka odbędzie się
śladami świętego. Więcej informacji:
508-943-5633 lub rectory@standrew-
bobola.net.

wYdArZeniA 
CYkLiCZne
każda niedziela
DUDLEy
Parafia Św. Andrzeja Boboli zaprasza na
msze św. dla pielgrzymów za wstawien-
nictwem św. Andrzeja, które będą odby-
wać się w kościele (54 W Main St, Dudley,
MA 01571) o godz. 12pm. Więcej infor-
macji: 508-943-5633.

16. dnia każdego m-ca
DUDLEy
Parafia Św. Andrzeja Boboli zaprasza na
msze św. w intencji Ojczyzny, które będą
odbywać się w kościele (54 W Main St,
Dudley, MA 01571) o godz. 6pm. Więcej
informacji: 508-943-5633.

rhode isLAnd
13-14 czerwca
CoVENTRy
Kościół MB Częstochowskiej zaprasza na
polski festiwal. Wydarzenie odbędzie się
na terenie szkoły parafialnej (222 Ma-
cArthur Blvd. & Rt. 177, Coventry, RI
02816) w godz. 5pm-9pm. W programie
dania kuchni polskiej i amerykańskiej, lo-
terie, muzyka, zabawy dla dzieci i do-
rosłych oraz cow chip bingo. Więcej in-
formacji: 401-821-7991.

 kALendAriuM

ZwrÓĆ uwAgĘ!
Festiwal Małej Polski 
Tegoroczny Festiwal Małej Polski przy
Broad St. w New Britain odbędzie się w
niedzielę 8 czerwca w godz. 11am-7pm.
W programie polska kuchnia, muzyka na
żywo, dwie duże sceny i ponad 100 stoisk
handlowych. Więcej informacji na stronie
festiwalu: www.littlepolandfestival.com.

Zapraszamy Czytelników 

i organizacje do przesyłania

informacji o wydarzeniach polonijnych

organizowanych przez Was 

lub w Waszej okolicy na adres: 

alicja.debek@whiteeaglenews.com. 

Wpisy w kalendarzu polonijnym 

w „Białym Orle” są bezpłatne.
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Maj to okres niezapomnia-
nych uroczystości dla
dzieci, które w bieli sukien,
wianków i chłopięcych

białych komży, przystępują pierwszy raz
w życiu do komunii świętej. 

Mali katolicy w nieskazitelnej bieli są
wzruszeni i wyglądają jak białe, nie-
winne kwiaty. Widok to imponujący i
niosący nadzieję.

Po uroczystościach w kościele
wszyscy udają się na wielkie przyjęcie w
domu, lub coraz częściej w restaura-
cjach, co zdecydowanie odciąża rodziców
od gonitwy zakupów, gotowania i wy-
pieków różnorodnych ciast. Wniosek z
tego prosty, że powodzi nam się zdecy-
dowanie lepiej, wszystkie produkty są
dostępne w supermarketach w przesad-
nej ilości i rodzajach.

O prezentach boję się wspomnieć, bo
są ponad miarę potrzeb, jeszcze 8- czy 9-
letnich dzieci! I często ciężar gatunkowy
tych prezentów, oraz oczekiwanie na nie
zaburza samą podniosłą uroczystość. Pre-
zent w postaci quada dla 9-latka jest nie
tylko przesadą, ale wynaturzeniem.

Spójrzmy jak bywało dawniej, a
wspomnienie nie moje, układa się samo
w nowelę niespełnionego natychmiast
pragnienia. Płynie zupełnie przypadkowa
rozmowa, aktualizująca odległą prze-
szłość. Wspominamy drogi znajome,
którymi biegałam osobiście, wspomi-
namy ludzi i zdarzenia. Znana mi z wi-
dzenia osoba, opowiada z dużą znajo-
mością rzeczy i szczerością o sobie, o
ludziach, których znała w okolicy. Płyną
życzliwe opowieści o mieszkańcach Żar-
nowej i Godowej, obok Strzyżowa. Wspo-
minamy przyjazne lasy pełne grzybów,
w tym Żyznówkę, młody las za
Wisłokiem, obfitujący w grzyby...

Mógł to być rok 1951 lub 1952. Kilka
lat po okrutnej wojnie. Żył jeszcze Józef
Stalin, więc czas był mroczny i bieda była
czymś normalnym, wpisanym w prawie
każde życie. Domy na wsi najczęściej po-
kryte słomą, drogi błotniste w każdą
stronę! Nawet ul. Słowackiego w
Strzyżowie była drogą bitą, pełną dziur i
wybojów. W 1953 roku położono kostkę!

Mała dziewczynka z mamą szły kilka
kilometrów do dobrej krawcowej w Żar-
nowej, aby zamówić sukienkę na I ko-
munię! Byłam zdumiona, bo tą kraw-
cową z opowieści była moja ciocia Zosia.
Mała dziewczynka nie była głodna, bo
na chleb im starczało, ale zawsze był to
chleb czarny, żytni, ciężki, z grubo mie-
lonego zboża, bo i dzieci kilkoro było, a
rodzice dzierżawili jedynie kawałek pola.

Dziewczynka do 8 lat życia nie znała
smaku białego ciasta i białej bułki. Nie-
wiarygodne, a prawdziwe. Takie czasy,
pracy żadnej, tylko ten kawałek pola
musiał wyżywić wszystkich.

U krawcowej, dokąd doszły, w kuchni
na stolnicy leżało i rosło, świeżo zaro-
bione białe ciasto na bułkę… Mała dziew-
czynka widziała je po raz pierwszy i na-
gle całą mocą zapragnęła chociaż
skosztować kawałeczek tego nie-
zwykłego białego ciasta, nawet suro-
wego, nie upieczonego! To nie był głód,
to pragnienie czegoś lepszego! Normalne
pragnienie dziecka. Szeptem powiedziała
to swojej matce. Matka milczała z god-
nością. Krawcowa usłyszała ten szept i
zapytała, czego dziewczynka chce, może
chce pić, bo daleko szła?! Ale matka od-
powiedziała przez zaciśniętą krtań, że
dziecko chce już wracać do domu.

Po przymierzeniu białej sukienki wy-
szły. Małe dziecko z niezaspokojonym
smakiem na białe ciasto, a matka ze
łzami bezradności i żalu na policzkach.
Dziewczynka zapamiętała te matczyne
łzy. Mijały dni i dzień komunii zbliżał
się. W białej, skromnej sukience dziew-
czynka przyjęła I komunię i wróciła do
domu. Przyjęcia nie było, ani prezentów
bogatych. Ale za to na stole była upie-
czona, świeża, duża, biała bułka! Smak
tej bułki trwa w pamięci całe, długie lata.
Matka gdzieś pożyczyła pieniądze i
wysłała męża do dobrzechowskiego
młyna po najlepszą mąkę. Upiekła
dziecku białą, wytęsknioną bułkę na I
komunię. Cały, wspaniały prezent, smak
i radość zapamiętana do dziś! Biała bułka
jak biały opłatek podkreślała nie-
zwykłość komunijnego dnia. Na samo
wspomnienie oczy zachodzą łzami…

Dziś nie pojmujemy tego smaku, tej
radości, tego spełnienia jakże prostego

marzenia, nie rozumiemy jak można
było żyć 8 lat i nie znać smaku bułki, czy
białego ciasta… I nie pojmiemy i nie
przyjmiemy do wiadomości. Delektu-
jemy się razowym chlebem, który jest
zdrowszy podobno i przedłuża życie. Nie
rozumiemy jednak, że kiedyś z koniecz-
ności jadano tylko razowe pieczywo, bo
mąki nie starczało dla wszystkich, a na
przednówku po prostu brakowało
wszystkiego i głód doskwierał na co
dzień! O cukierkach czy czekoladzie nie
marzyło się i już! Oby te czasy były tylko
wspomnieniem.

Cała opowieść kończy się doskonale.
Z biedy wyrastają najwartościowsi lu-
dzie, którzy podzielą się tym co mają, są
mało wymagający dla siebie, szanują
chleb, rodziców i ludzi. Dziewczynka z
opowieści wyrosła na zdrową, mądrą
osobę, założyła rodzinę, zbudowali dom,
wychowała i wykształciła dzieci, była w
USA, a dzieci obsypały ją wnukami. Czy
można być bardziej szczęśliwą? Do tego
jest to osoba niezmiernie życzliwa, roz-
mowna, szczera i otwarta na świat i lu-
dzi. Podziwiam ją i usłyszaną niezwykłą
opowieść przekazuję czytelnikom, „ku
pokrzepieniu serc”, jak pisał Henryk
Sienkiewicz. 

Jednego tylko mi żal w tej opowieści,
że mama tej dziewczynki nie poprosiła
o to ciasto mojej cioci! Znając ciocię
wiem, że natychmiast poszłaby do
spiżarni i przyniosłaby kilka kilogra-
mów białej mąki, ot tak, po prostu, bo
miała ogromną wrażliwość na niedo-
statek.

Ale prawdziwa bieda ma tę nieugiętą
godność, z której tylko płyną bezradne
łzy. Morał z tej opowieści jasny i prosty.
Nie prezent jest najważniejszy przy I ko-
munii świętej, tylko osobiste przeżycie i
podniosłość tego dnia. 

Odchodzimy powoli z tymi wspomnie-
niami, zaciera się pamięć i obrazy
przeżytych kiedyś dni, dni ubogich w ko-
lory, smaki, gadżety i prezenty, ale bo-
gatszych w serdeczność i osobiste, szczere
rozmowy, spokojem płynące wówczas
kwitnące sady i wiosenne ogrody, bez ka-
walkady sunących nieustannie samocho-
dów, w czystym, przejrzystym powietrzu
i bez jakiegokolwiek plastiku! To na-
prawdę było życie blisko natury.

Wspominam i swoją I komunię w na-
szym kościele w Strzyżowie. Miałam białą
żorżetową sukienkę do ziemi i skromny,
biały wianek na rozpuszczonych włosach.
Podczas mszy śpiewano „Godzinki o na-
jświętszym Imieniu Jezus”, z niezwykle
melodyjną, rytmiczną muzyką i pięknymi
słowami, która to melodia do dziś po-
wraca we wspomnieniach. Przed kilku
laty przypomniał te „Godzinki” na
łamach „W i M” znany muzykolog rze-
szowski, pan Andrzej Szypuła, czym zro-
bił mi ogromną przyjemność. 

Komunię przyjęłam z rąk biskupa
Wojciecha Tomaki, wzruszenie było
ogromne. Religii uczył nas w szkole ks.
Stanisław Chodorski. Dodam, że wtedy
do komunii przystępowało się zupełnie
na czczo, a msza była o godz. 10. Robiło
się nam słabo, podawano wodę. Jedynym
prezentem jaki dostałam, była piękna
książeczka do modlitwy w kremowej
oprawie z kości słoniowej i kolorowymi
zdjęciami mszy świętej! Nie mogłam
uwierzyć, że ciocia Stasia z USA, która
nigdy mnie nie widziała, przysłała mi
tak wytworną pamiątkę. Mam tę
książeczkę do dziś niezniszczoną. Naj-
piękniejszy prezent na I komunię, cho-
ciaż od komunii minęła niewiarygodna
ilość lat i ja to wszystko jeszcze widzę,
jak na filmie. 

I niech płyną pogodne lata dla nas
dużo pamiętających, i dla tych najmłod-
szych w bieli, dla których podniosła, ma-
jowa uroczystość jest pierwszym wyda-
rzeniem w życiu.

zdziSława GóRSKa
Ze wspomnień osoby poznanej 

osobiście i żyjącej do dzisiaj powstało 
to opowiadanie.

Zdzisława Górska – Strzyżów, Polska.
Przez wiele lat mieszkała w USA. Au-
torka 13 tomików poezji i wspomnie-
niowo-emigracyjnej prozy „Przylądki
mojej nadziei”. Wydała m. in. zbiory
wierszy „Atlantycka huśtawka” (2006),
„Pęknięcia” (2016), „Ulotność” (2019),
,,Zawirowania” (2020). Laureatka I i II na-
grody w konkursie Polonii Amerykańskiej Grupa Nord pt.
„Najważniejsze polskie uczucie”, Passaic N.J. 2003. Członek
ZLP, oddział Rzeszów.
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„Biała bułka na I Komunię Św.”
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